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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
nastąpnego. 

Prenameratz z przesyłką pocztową wynosi: 
W kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemczech . . . . . m 
w innych Państwach . . 4 „—, 
„Aa zmianę adresu dopłaca się 40 , 
Opłatę należy uiścić równocześnie s żąda 

p niem zmiany adresu 
śPenymerata ve Lwowie miesięcznie 2 k. 
Racor kosztuje we Lwowie . . 8h. 
Ka prowincyi . . . . . . „18h. 
Homere z poprzednich dni po 20 h, 
Wsuelkie DONIESINNIA PRYWATNĘ 
* Barqorynath, Slubach, wegolack, nabożeń: 
stwach fałobnych, pogrzebach, opisy uost 
ogabaw prywatnyoca, reklamy dia bmlów, 
Spanie » AA wirsó 
ea, EmaLeBO: . 
Xałotaoh i t, A. po 1 k, od e pa 


„Lwów — Sroda dnia 18 Kwietnia. 


polityczny, społeczny i literacki. 


Dziś: m 
Jutro: pi 


św. Apoloniusza „ad | Ftrodula 


św. Emmy Wd. 5 


W sprawie Schodnicy. 


W ostatnich czasach pojawily się nawet 
w druku wiadomości, traktująca w sposób nje- 
luny przedsiębiorstwo akcyjne, które tworzy 
ę za granicą dla eksploatacyi terenów nafto- 
wych wogóle w Galicyi, głównie zaś schodnie- 
zioh, oddanych Kasie oszeządności w zastaw 
Przez pp. Wolskiego i Odrzywolskiego. W tych 
ujemnych wiadomościach potrącono o udział 
Riektórych naszych instytucyi i osób w two- 
Tzeniu tego zagranicznego przedsiębiorstwa, 
Oraz wskazane, że owo przedsiębiorstwo jest. 
Mówiąc najdelikatniej, ryzykownem. 
._ Otóż jakiem jost to zagraniozne praed- 
łiębiorstwo, jak się ono organizuje i jakich 
rodków używa dla zebrania kapitałów, tego 
Rie mogliśmy zbadać. Co zaś do zarzutów pc- 
Ozynionych naszym instytucyom i ludziom, to 
Ostąraliśmy się o informacye, które poda- 
lamy poniżej tak, jakeśmy je otrzymali ze 
tay 5 naszem zdaniem najbardziej kompeten- 
ch. 


x 
sk * 

g W estatnieh dniach uczyniono sprzedaż 
skcdnioy przedmiotem żywej dyskusyi. W 
faczazólności sprawę tę przedstawiono tak, jak 
Yby tworząse się za granicą towarzystwo 
akcyjne dla nabycia przedsiębiorstw pp. Wol- 
łego i Odrzywolskiego skazane było z góry 
by tozlecenie się w krótkim czasie, i jak gdy- 
kraj, lab ktoś z kreju ponosił winę tego 

teskomo niezdrowego „grituderatwa*. 
i Kto jednak ma chobby tylko lut rozurau 
Szzyptę dobrej woli, ten nie odważy się 
Fizepowiedzieć ruiny spekulacyjnemu Przed 
4blorgtwu, które nawet przy emisyi 30 milio- 
W franków kapitału zakładowego i obroto- 
mP. może okazać się bardzo zyskownem, js- 
5 ra nieodkryte dotąd tereny firmy Wolski i 
„,7%welski przy forsownych wkładach ziszczą 
wian jakie do nich geologowie przy- 


8 gdyby nawet owo „griinderstwo* ze 
aka czysto kupieckiego sa „niezdrowe“ 
jed m gło uważać, to i tek nie zaszedł ani 
wo okt, któryby komukolwiek nadawał rra- 
‘ó, ża ktokolwiek z kraju za to grün- 
powiada. 


ian wi 


derstwo od 


Spomniane objekte sprzedane zostały |jako stacyi węglowej dla okrętów odbywają: ; 


Przaz powołane do tego czynniki jednej o- 


sob 14 (panu de Meyral) za cenę, urnaną przez 

WYW na odpowiednią i taką, której wpłata 
Uskuteczni niezwłoczną sanacyę galio. Kasy 
Oszczędności. 

Oo tupujący robi z kupioną przez siebie 
Tzeczą, a w szczególności czy ją z zyskiem lub 
ze stratą i z jskim zyskiem odsprzedaje, to 
*orzędającego zgoła nie obchodzi, a naiskrupu- 
Atniejszę poglądy etyczne nie nakładają na 
Sprzedającego» obowiązku czuwania nad postę: 
waniem nabywcy ze sprzedanym mu przedsię- 

żę ną 

Nie moża być zatem mowy o jakiejś mo- 
Ninej odpowiedzialności kraju za rzetelność 
rBlindorstwąć, robionego za granieą i 

TE©z zagranicznych ludzi. 
4% Tyle dla sprostowania błędnych, złą wia- 
jj z wolą dyktowanych poglądów. A zapy- 
via można, czy jest mozciwie i po oby: 
Mn; sku srerzeniem takich poglądów udare- 
Kirsa zebranie za gran'cą kapitału akcyjnego, 
naw bnego na sfinalizowanie kupna, które 
3. Przez owych „moralizatorów* za korzy- 
ytan kasy jast uważane Odpowiedź na to 
E Nie da uozoiwie myślący ogół, który po- 
Btów kierujące owymi opiekunami kapitali- 
Tancnskich niezawodnie już odgadł. 


O gang błędne są wiadomości, rozszerzane 
przez on Wartości przedsiębiorstwa, objętego 
Mylnię WSTŁystwo Franco-Belge, tak samo 


e . . 

stwi utrzymują, jakoby w tem Towarzy- 
jn. rali udział pp. książę Jan Sapieha, Tol- 
owa 1 Biliński. Panowie ci, w telegramie do 
aiwko d siwa Franco-Belge, naprotestowali prze- 
na samowolnemu umieszozeniu ich nazwisk 
sty. OsPókcie rozesłanym przez owo Towarzy- 
KO nau: dając przytem, że odmawiają wszelkie- 
udziału w jego przedsiębiorstwie. Oprócz 


-s 
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KALKSTEI 


Powleśó historyczna z XVII wieku 
(x oyklu „O Tron“) 


przez 
4dama Krechowieckiego. 


stanął opodal chałupy, za pierwszem 
głowy w tak, że ze wzgórka widział ciemną 
dontrzędy °) Marysi i każdy jej ruch mógł 
Pam, gdy da znak.. — myślał. 
—©Q „Beroe rwała mu żałość. 


ptał = y niedolę oi przyszło, dzieoino — 5ze- 
pieściła, Wyo ę! Na toż cię matuchna wy- 


nach kotva) Ała, na toż jam cię w ramio- 

och! ooh Aa do piersi tulił, abyś teraz.. 
Nabrzmi 

nie dlawiło... I mu łzy pod powieką, lka- 

io achwycił w garść śniegu 


I tarl nim oczy, 

tykał. r, skronie, lub w usta brał i 
„, Jankowski zag... j 
nia ma ziemi, usiłowi p dsąc przy Kalkstei- 


zmysłów. Jakob nieba, Z? przyprowadzić do 
rz w aw 5 
i em? rozgląda? sig dokola, Wpa- 
zyknął : à ara Jankowskiego i 


~ Tyś to jest Samuelu, tyi.. Boże! 


Czetwer Wel, 


Adres Redakeyi i Administraoyi: 
Lwów, ulica Sykstuska Í. 45. 


zarządu galicyjskiej Kasy oszczędności, jako 


strony prowadzącej układy z nabywcą kopalń 
sohodnickich, brała udział tylko kancelarya 
adwokacka pp. Małachowskiego i Buresza, po- 
zostająca od lat czterech pod wyłącznem kie- 
rowniotwem drugiege z tych dwóch adwoka 
tów; mianowicie, na życzenie zarządu Kasy 
oszczędności i nadzorczych władz rządowych, 
zajęła się ona sfinansowaniem interesu soho- 
dniekiego, do którego, jak wiadomo, galicyj: 
ska Kasa oszezędności miała pretensyę wyno- 
szącą prawie 6,007.000 złr. Otóż do tej kanoe- 
laryi zgłosił się p. Meyral x zamiarem knpna 
Sohodnicy. Przedstawiony przes doktora Bu: 
resza zarządowi Kasy Oszczędności, ofiarował 
tea pan za sohodniokie tereny po długich tar- 
gach 4,750.000, zobowiązał się złożyć zadatku 
100.000, a do 1-go maja zapłacić 1,830.000 ja- 
ko pierwszą ratę, po której miała nastąpić 
druga, wreszcie przyjął warunek, że obejmie 
tereny sehodniokie po zapłaceniu tej drugiej 
raty i że jeżeli nie sapłaci na termin raty 
pierwszej, to przepada jego zadatek, a jeżeli 
nie zapłaci raty drugiej, to traci i zadatek i 
ratę pierwszą. 

Na tej podstawie toczyły się długie tar- 
gi Kasy oszczędności z p. Meyral, a kiedy na- 
reszcie stanął układ, to w nim interweniował 
adwokat dr. Buresz jako prawny doradzca 
p. Meyrala. Lecz na tem się skończył udział 
tej polskiej adwokackiej firmy w przedsiębior- 
stwie belgijskiem. 


Zaburzenia na dalekim - Wschodzie 


Z Yokohamy w Japonii nadeszła wiado- 
mość telegraficzna, że w Wielką Sobotę w oa- 
łej Korei powstały gwałtowne zaburzenia wy- 
wołane zapewne przez agentów jąpońskich. 
Ludność powstała przeciw władzom, które 
w wielu miejscowościach wypędzono, albo też 
uwięziono. Rewolucyoniści gdzie niegdzie ogło- 
Bili złożenie z tronu oesarza koreańskiego. 
Awantury te powstaly w skutek wiadomości, 
że rząd cesarski przyznał Rosyi pewne przy wi- 
leje na wysepce Kojedo, zamykejącej wjazd do 
zatoki Masampo, w której głębi leży stolica 
koreańska Seul. Rosya potrzebuje tej wysepki 


cych podróże między Port-Arturem a Włady- 
wostokiem i okolicami położonemi jeszcze da- 
lej na północ, ale na nieszczęście wyspa Koje- 
do jest tak położona, że z niej można bardzo 
łatwo zaatakować bądź. angielski port Wej-ha- 
wej, bądź wybrzeża japońskie. Z tego powodu 
Anglia i Japonia przeszkadzały układom ro- 
syjsko-koreatskim. Nie ma pewności, czy, po- 
mimo owych przeszkód, Rosya postawiła na 
swojem, jednak sama pogłoska, że tak się sta- 
ło, doprowadziła do rewoluceyi w Korei. Bar- 
dzo być może, iż układ rosyjsko-koreański je- 
szcze nie przyszedł do skutku i że Japonia za 
pomocą swych niezliczonych agentów wywo- 
lala zaburzenia, aby w ten sposób pokazać 
kacykowi seulskiemu, co mu niewątpliwie gro- 
zi, jeżeli przyzna Rosyi to, czego się 6na do- 
Maga. y 
Jednocześnie w Chinsoh ezłonkowie sekty 
religijno-politycznej zwanej „Boks“, a podobno 
dobrze widzianej przez rząd pekiński za nie- 
nawiść do Europejczyków, zaczęli się do- 
puszczać niezliczonych gwałtów na chrześcija- 
nach, misyonarzach, kupcach europejskich i in- 
żynierach, trasujących koleje, Protesty ambae 
sadorów pozostają bez skutku: prąd wrogi Eu- 
ropejezykom ogarnia Chiny. Żeby tedy zapo- 
biedz katastrofie, która może wybuchnąć na- 
gle, zamierzają mocarstwa wykonać wspólną 
demonstracyę flot przed portem Taku, który 
leży przy ujściu rzeki Pecho i choć o kilkana- 
ście kilometrów jest oddalony od Pekinu, ale 
uchodzi za jego przedmieście. Przed portem 
Taku już stanęły okręty angielskie, amery- 
kańskie i rosyjskie, a niemieckie i francuskie 
mogą w każdej chwili przypłynąć z pobliskich 
portów, wydzierżawionych od Chin. Te eska- 
dry zbierają się dosyć powoli, aby rząd pekiń- 
ski mógł się namyśleó i wystąpić przeciw 


A Jankowski, pochyliwszy się nad nim, 
mówił : 

— Wolny jesteń.. Zbierz siły, wnet nam 
trzeba dalej... 

Kalkstein usiłował się dźwignąć : 

— Wolny! — zawołał — wolny! 

- Porwał się, ale wnet opadł napowrót, 
TEN 

„— Nie mogę — szepnął — nie mogę... zgru- 
ohotany jestem... Hia A 4d 
„ Jankowski jeszcze bliżej pochylił się nad 
nim i znów mówić począł a zagrzewać: 

— Zbudź w sobie moo.. nie dozwól, aby 
te wysiłki szły na marne. Jeżeli Bóg zba- 
wić człowieka nie może, bez jego własnej 
woli, to tembardziej my ocalić cię nie zdo- 
lamy, jeśli ty sam nie zechcesz... Pomyśl... 
polala się dzisiaj krew... niech nie przepada... 
Kalkstein drgnął. 

Wielu zginęło? — spytał. 
Kilku... a między mmi młodzieniaszek 


Both... 
. „Krystyan Ludwik jęknął, dźwignął się i 
usiadł. Ręce wyciągnął przed siebie; ręce dzi- 
wnie niemocne, drzące, opuchnięte, sine, zna- 
czone krwią, która z pod paznogoi, pod naci- 
akiem powrozów, wyciekła. 
Roth... — powtarzał —- Roth... 
I nagle krzyknął : 

— Dosó tej krwi przezemnie, dość! 

„I mówił dalej w gorączkowem podnie- 

coniu : | 

iesz Samuelu, jam już nie ten teraz, 


orain 
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Rok 1900. 


BEŁOSZERIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSGOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
ijszepa dzienników Sokołowskiego wo Lwżrw 
Pasei Wrnemans L 9. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczejne ogłoszenia na czwartej 
stronicy; 
wiersz petitowy albo jego miejsce 80 h, 
W drobrych ogłaszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ -` $ 6 
koresp. prywatne  , n Sh 
Nadssłane na trzeciej stronlcy: 
Ogłoszenia; wiersz pełitewy albo je 
go le "ARS ef GO h. 
Reklamy po kronice wieras petit. 1 k. 


Ogłoszenia na czela numeru 
GW 


a e o o a © e u 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


„bokserom*, poezem demonstraeya flot byłaby 
zanieckana. 


dLSt ZE SZFSL. 


Z Tarnewskiego. 

(M. S.) Tak różna słyszeć można zdania o 
wartości ziemi w Galicyi i jej w ostatnich oza- 
each deprecyacyi, że wypada się bliżej rozya- 
trzeć w tej sprawie, Przedewsrystkiem uderzyć 
musi wielka dysproporoya 7 cenach ziemi wło- 
szałakięj a ziemi wiakszej RAB Jeżeli w 
ej czy innej gminie trafi się do nabycie grunt 
włościański w esłości lub lej, to A lot się 
znechodzi odbiorea, płacąey niemożliwą, zda- 
wsłoby się, eenę. Wiem o wypadkach sprzeda- 
ży, w których morg płacozo po 600 zł. i wy- 
żej, gdy chodziło o łąkę, podczas gdy obszar 
dworski i połowę tej oeny uzyskądby nie 
mógł, a dsieje się te zwykle w takiej cichości 
i pospiechu, by tylko dwór, który ezasem 


chciałby dokupić taką parcelę gruntową, old 


tem się nie dowiedział. A często, prawie zawsze, 
rodzaj ziemi dworskiej już to przez uprawę, 
już z położenia swego jes; lepszy. Przyczyna 
tej różniey w eenie nie leży wyłącznie w 
tom, że inną być musi cmé jednego lub kilku 
morgów ziemi, a inną gdy chodzi o setki tych 
morgów, leez w znacznej części w dobrowol- 
nem obniżaniu wartości ziemi przez jej właści- 
cieli, Od czasu bowiem, jak ceny zboża się ob- 
niżyły i nastała emigracya robctnika, powstał 
jeden lament w kraju, że rąk do pracy nie 
steje, że robota drożeje, że koszta produkoyi 
nie pokrywają produkoyi samej i šo ziemia na- 
wet 4%/, nie niesie — a gdy do tego przyszły, 
jako skutek grzechów przeszłeści, eRzekucyjne 
sprzedaże dóbr, więc powstał popłcch ne całej 
linii: „gospodarstwo nie oplaca się, ziemia nie 
ma wartości” — i nuż z niej uciekać. I stało 
się, że do majątków przymusowo Ssprzedawa- 
nych przybyło dwa razy tyle majątków  ofia- 
rowsnych na sprzedaż bez koniecznej tego po- 
trzeby. Po co się na wsi męcsyć z niesforną 
czeladzią, po eo walczyć z trudnością robotni- 
ka, coraz bardziej wymagającego, lub doczekaś 


się strejków rolniczych, po co te wszystkie : 


trudy, zachody i walki z Jndźwi i urzędami, 


zwłaszcza podatkowemi, kiedy można żyć swo- į 


bodnie i względnie dostatniej w mieście, z o- 
trzymanej za sprzedsną wieś gotówki? Jedni 
tę emigracyę do miasta tłuwaczą potrzabą Wy- 
chowaniń dsieci — drudzy potrzaDą spukuju Lu 
stare lata, e wszyscy razam zapominteją, że tą 
gorączkową chęcią pozbycia się ziemi obniża- 
Ją iej wartość, szkodzą sobie i drugiemu i to 
jest ten drugi powód deprseyacyi ziemi. Nie 
przeczę, że warunki życia wiejskiego są tru- 
dne, ża daleko łatwiej to życie płynie na bru- 
ku miejskim, ale to jeszose nie upoważnia do 
dezaicyi, do dobrowoluego opuszczenia poste- 
runku, na którym nas przeszłość postawiła — 
a przyszłość wytrwać każe. i 
„I dziwna zaiste rzecz, że mimo tych u- 
tyskiwań, tego ląmentu, tej chęci pozbywia się 
ziemi, gdy przychodzi do sprzedaży z wolnej 
ręki, trzeba zu nią dobrze zapłacić, I tak w 
moich tu stronach żądają 800—400 zł. za morg 
dobrej ziemi w przecięcin, i cenę tę płacą, 
Wówczas depreoyaoya ziemi znika, o niej się 
nie mówi. I gdyby tylko kraj nasz posiadł w 
ogóle więcej ludzi dosć zamożnych, nie mówio- 
noby, jak głoszą, że pół Galicyi jast na sprze- 
aż — co znów jest przesadą i nieprawdą — 
lecz to, co jest rzeczywiście na sprzedaż, w 
lotby zostało rozkupione. Taki to jeszoze ma 
urok posindanie ziemi, tej Oaąstki naszaj uko: 
chanej ojozyzny. A jaką się taj ziemi naszej 
krzywdę wyrsądza, gdy ja się tak depresyo- 
nuje, to onaby najlepiej «ara sama powiedzie- 
ia, gdyby przemówić mogia. Powiedziałaby nam: 
„nie umiecie starannie kolo mnie chodzić, ad- 
bierącie mnie siły, a nowemi nie zasilacie, 
chcecie, bym wam była matkę, ale wy nie je- 
steśc.e dobrymi dla mnie synami* —i ogy mo- 
ż» mieprawdęby powiedziała? Bynajmniej — 
przypatrzmy się tylko trzem czwartym naszych 
gospodarstw, ile jest w nich zdrenowanych, ile 


A RA 


mnościach przejrzałem. - I teraz widzę, że to 
daremna walka... Nadto grzeszyłem, czuję to 
sam. łrzeszyłem saumochwalstwem, dumą i 
złością... i za to dopuścił Bog, iżem pozbawion 
sil.. Zginąó muszę, a wy, & ty: Samuelu, nie 
traócie szlachetnej krwi dle mnie.. 

Ale Jankowski nie ohoiał słuchać. s 

— Nie o ciebie jednego walczymy i ty nie 
siebie jeno bronisz... Pomnij, com cl zawsze 
mówił ! 

Kalkstein znowu się porwał : 

— Nie! — zawołał. — Jam tego nie go- 
dzien.. Bóg da, znajdą się inni, rmooniejsi 
ku obronie. Ja już jeno męczarnią i śmier- 
cią protestować przeciw przemocy zdołam... 
do czynu nie jestem zdolny !.. I oto na strace- 
nie pójdę! 

Jankowski odrzge 008 chciał, ale w tem 
stało się laram ogromne. Cichy, zamarzły 
las nagle się ożywił. Słychać było łomot ga- 
łęzi, rżenie koni, broni szczęk, okrzyki dzikie. 

Jankowski wybiegł. a Kalkstein opadł 
na posłanie, oczy zawarł 
TZAI psalm : 

— Z głębokości wołałem ku Tobie... Panie! 
Panie... 

Psota, stojący ciągle za drzewem, ujrzał 
przed momentem, jak Maryś wyprostowała się, 
ramiona wzniosła do góry 1 macha niemi po- 
'ozęła, jakby dawala znaki. 


i szeptem powita” 


oo dawniej.. @dy mnie skrępowanego wiezio- 
no, Bóg mi dał jasnowidźaji kan: W tio. 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


Zachód 


lod chwastów i pasożytów uwolnicnych, ezy ro- | 


dzaje zbóż i traw zastosowane do właściwości 
ziemi, czy w ogóls szosób gospodarowania ro- 
zumny, wiedzą fashową wsparty ? Każdy przy- 
znać musi, że nie, a więe i wynik musi być 
ujemny, i dlatego, chociaż się przyznać nie 
chce, że w tych trzy czwarte mejątków panuje 
szablon gospodarnzy, instynktowo się 
czuje, że ziemią ma wartość większą, niż ję 
chwilowy dochód wykazuje, 
ozują, że mimo cen niskich, mimo wrzekomego 
braku robotnika, dochód ziemi może być zdwe- 
jony — doehód ten leży w nij i doprasza się 
tylko ręki rozumnej, którsby ga z niej wydo- 
byó umiała. Nie rzadkie są wypadki, w których 
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naszych gospodarstw, mie mogę sobie wyobra- 
izió i nie widziałem też ani słyszałem, by gdzie- 
kolwiek w roku zeszłym, tak pod względem 
pogody fatalnym w tej częś'i kraju, przepadły 
sbiory. Zcaerniały, tu i ówdzie porozły, ale ze- 
| brane zostały. Nie inaczej będzie i w tym roku 
który nie koniecznie musi być tak mokry jak 
przeszły. A 

Dlatego precz z utyskiwaniami na nie: 
ospodarstwa, xa niskie ceny, 


| brak robotnika, nierentowneść .ziemi itp. sze: 


roko rozwodząca się lamenta, które sytuaoy. 
nie zmieniają, nie poprawią, a tylko wywołują 
jakąś niezdrową atmosferę epatyi, opuszczenia 
rąk i ostatesznie depreeyacyi majątków, €2 już 


mimo tych wrzekomo tak ciężkich dla gospo: | nietylko szkodzi pojedyńczym  włskicielom, 
darstw warunków — ja sam znam ich kilka | ale podkopuje i osłabia kredyt kraju. Nie rie- 
właściciel paręset morgowego gospodarstwa ban- | mia to mało i źle daje, ale « nasza nienmieję- 
kista obsiążonego, ojcieć sześciorga dzieci, po- | tność, w wieln wypadkach : fintsowa niemo- 


teafił mie tylko utrzymać się swebednie na 
swym majątku, ale go nawet w obszarze po- 
woił — a jeszezó dalekim jest od zupełnega 
wyzyskiwan'a tej ziemi, bo i on nie był w 
stanie ani niektórych pól zdrenować, ani łąk 
nsslachetnić. Szczęśsiom dla nas, że Niemoy 
dla odmiennych warunków życia I nieznajomości 
mowy naszej ta nie przychodzą — przy swej 
inteligencyi rolniczej i zasobach pieniężnych 
przekonahby nas wkrótce, że dwa razy taki 
procent, jsk teraz, dałaby nasza ziemia, nad któ- 
TĄ tak niezasłużenie i niewdzięcznie zarazem 
wywodzimy takie lamenta. 

„I dlaczegoż to mówió, głosić i roznosić, 
że ziemia „nie daje i 3 pro, — jeżeli jest fa- 
tem, że się majątki wydzierżawia od 10—14 
zł, z morgi, a są miejscowości, w których wło- 
ścianie płacą od 20—30 zł. z morgi, tak samo 
jsk wiadomą jest rzeczą, 
dniej sprzedaje się sprzęt koniczu dwurazowy 
50—70 zł. Zapewne po potrąceniu rat bat 
kowych i podatków, nie zostaje dla właściciela 
jak tych 3 pro. może i to nie zawsze, ależ to 
przecie nie ziemi wina i niechby dziś właści- 
ciel wioskowy potrafił się uwolnić od długu 


botnika? Z pewnością nie! Czułby się butnym 
i buńczucznym, jak to bywało illo tempore i 
i niktby się temu nie dziwił, lecz uczció mu- 
siał, jak to się slasznie należy temu, co sam 
zamożny, daje przy sobie życie i utrzymanie 


licznej czeladzi, rękodzielnikom, rzemieślnikom 
1 kupcom w mieso. 


a tak niestety nie jest,- smuci mnie i 
mnie podobnych, jak z drugiej strony raduje 
naszych domorosłych socyałów. Snaó już taki 
porządek, a raczej nieporządek światowy, że 
co jednych smnoi, drugich rozwesela, choć prze- 
cia tak byó nie powinno, gdyby się ludzie po- 
ozuwali do tej solidarności chrześcijańskiej 
z wyżyn Głolgoty od dwu tysięcy let promis- 
niejącej, bo i chociażbym rad widzieó moich 
zawodem i przeszłością mi bliskich, butnych i 
buńczucznych, jak to dawniej bywało, nie idzie 
za tem, by nas nie smucił widok ludzi gło- 
dnych i nieodzianych, którzy są, których ooraz 
więcej, niestety, a których w dobrze zorganizo- 
wanem społeoreństwie, jako żywo, byó nie po- 
winno. Niech socyologowie radzą póki ozas, 
by wkrótce nie było za późno. Ważny to przed- 
miot, miech i mnie wolno będzie parę myśli 
o tem wypowiedzieć; na razie muszę je- 
szcze wrócić do niskich cen zboża i do braku 
robotnika. Przyzwyczajeni do cen znacznie 
wyższych, nia możemy się oswoić z dzisiejsze- 
mı, to łatwe do zrozumienia, lecz wyrównaóby 
się to dało spotęgowaniem produkcyi, bo nie 
wiem, czy wszystkim wiadomo, że up. produk- 
oya pszenicy jest tak niewystarczającą, że mły- 
ny nasze parowe nietylko ją zupełnie absorbują, 
ale ustąóby musiały, gdyby nie sprowadzały 
drugie tyle z prowincyi zabranych lub z Wę- 
gier. To co do een zboża, a 00 do braku robo- 
unika, to wyszło ioh w roku zeszłym sześćdzie- 
sat tysięcy, w tym roku może sto tysięcy, na 
pewne nie wiem, z kraju siedmiomilionowego. 
Zapewne jest to ubytek dotkliwy, gdyż to iu- 
dzie zdrowi, silni i że tak powiem speoyaliści 


iąk znawożonych, jak mało staranną uprawą | w robotach, ale żeby to już miało być ruiną 
REECE WE OAK DOO EEE owe TUEBBEO 10 ZEE dody 


— Dzielna jest! — mrnknął stary — przy- 
zywa ich tn... 

A teraz rozważał, co czynić i oicho da« 
wał hasło stojącemu po za nim Klattowi, któ- 
ry podawał je innym. : 

— Już idą... baczaośó! Gdy się na wzgórek 
drapać poczną, rzucimy się na nich kupą. Ani 
jeden nie ujdzie... 

W tem Marys opuściła ramiona i przerą- 
żone oczy zwróciła ku rodzicowi.. Stała się 
rzecz niespodziewana. Nadjeżdkejący poczet ze 
trzydziestu a możć więcej ludzi złoż ny, wstrzy- 
mał się nagle. Jeżiźuy poczęli zeskakiwać gz 
koni. Maryś dostrzegła ich postacie. dobrze u- 
zbrojone, a wśród xich widziała wyraźnie do- 
|rodną postać Kleista.. Pierwszy z Konia zesko- 
czył i zbliżył się do wozu, który za pooztem 
w ślad jechal. Z wozu tego wyjrzała niewiasta, 
Maryś poznała ją od razu, to była stara Ke- 
ohna. Podniosła się na wozie i żywemi rucha- 
mi rąk wskazywaia ścieżynę leśną. w górę 
idącą. 

Słów Maryś dosłyszeć nie mogła, z ru- 
oków jednak domyślała się wszystkiego i w 
przestrachu opuściła ramiona. Ohciała krzyczeć 
ku rodzicowi: ratujcie się! leca głosu jej w 
piersiach zabrakło, osunęła się na kolana... 

Kachna yas mówiła do Kleista : 

— Przysięgam. sama słyszałam. Paota rzekł: 
tu przyjdziemy.. ‘ty ich zatrzymaj, Maryś!... 

idzicie, ona znaki daje.. iżby w zasadzkę 
ściągnąć. Wy tedy idźcie tą inną icieżymą, w 
górą... ak do polunki Tem się neasykujeńe | leó- 


iż w Galicyi wscho- | 


bankowego, czy narzekałby na swą ziemię, mi- |4 rano uwierzchnik dyecezyi tarnowskiej, ks, 
mo niskich cen zboża i wrxekomego brsku ro- Ignacy Łobos. 4 głębokim żalem łączy 


źBość, są jodymio przyczyną. że nie możemy 
otworzyć WEŃ mn a fe skarbów i pod- 
nieśó, zdwoić jej rentowności. Niech tylko sza- 
blon gospodarczy, dziś tak powsrechny, ustąpi 
miejsca racyonalnemu, na wiedzy fachowej 
opartemu trybowi gospodarczemu, a lamenta 
ustaną i ziemia znajdzie pełne uznanie w te 
cenie, jaka jej się słusznie należy nietylko zt 
to, eo dziś daje, ale co ,ponadte . wyżej dać 
z pewnością może. Ten wzgląd powinien być 
dla kupujących stanowczym, a nie dawanie po- 
słuchu nieuzasadnionym, a w gruncie rzeczy 
tak przesadnym biadaniom. 


Ks. biskup Łobos. 


Żałobne a absolutnie niespodziewana 
wieść doszła nas w drugi dzień Swiąt z Tar- 
nowa. Oto» umarł tam woaoraj nagle o godz. 


wię na wiadomość tę i zdumienie, bo trudno 

było spodriewać się rychłego zgonu tago 

męża, oleszącsgo się do ostatnich dni zdro- 

wiem, dzielnosoią i żywotem wielce czynnym, 

A jednak trzeba się pogodzić z niezbadaną 

wolą Opatrzności, Kres, osi. 
as y 


bniejszego terza poło 
szą — atak apoplektyczny. 
Nieodłałowanej pamięci ten książę Ko- 
ścioła urodził się w Drohobycza w r. 1827, do- 
żył więc w czerstwem zdrowiu 73 lat wieku. 
Nauki początkowe pobierał w  drchobyckiej 
szkole bazyliańskiej, do gimnazyum uczęszczał 
w Samborze, a następnie w Przemyślu gdzie 
poświęcił się studyom filozoficznym, po którysh 
ukończeniu wstąpił do seminaryum ducho- 
wnego. W r. 1851 otrzymał » rąk ówozesnego 
biskupa śp. ks. Wierzchleyskiego święcenia ka= 
płańskie i osiadł jako wikary w Strzałkowi- 
cach. pod Namborem. Wybitne zdolności, jakie- 
mi się odznaczał, powiodły go wnet na pre- 
fekta seminarynm duchownego w Przemyślu, 
a niebawem też został kanclerzem śp. ks. bi- 
skupa Manasterskicgo. W r. 1873 „mianowano 
go kanonikiem honorowym, a w r. 1878 kauno- 
nikiem  gremialnym kapituly - przemyskiej. 
W maron r. 1882 jako kanclerz biskupi preko- 
nizowany został na biskupa in partibus dyace- 
zyi na wyspie Leucos, a konsekracya nastąpiła 
dnia 15 kwietnia tegoż roku. Grodność biskupią 
piastował więc śp. ks. Łobos ekrągło lat osm- 
naście. Jako biskup in partibus pozostwł na ka- . 
nonii przemyskiej i objął obowiązki biskupa" , 
sufragana przemyskiego. W grudniu 1885 mis- 
nowany został biskupem tarnowskim, a zarazem 
wikarynszem apostolskim. 
Rządy dyeoezyi tąrnowskiej objął 5. p 
biskup Łobos dnia 15 stynznia 1886 i dzierżył 
je aż do zgonu, przez lat z górą ' orternaście, 
rozwijają działalność owianą duchem Bożym, 
duchem wiłości i prawdy. Miłosierdziem swem 
zbudował wszystkich i potrafil pobudzić do 
azozerego naśladowania go w niem. Działalno- 


ainrzewie!” 


— jak nam dono- 


pana 


cie w dół, na nich... Zgnieciecie ich! 
Nie kłamiesz ty, wiedźmo? — krzyknął 
Kleist. 

— Jeśli kłamię, ubijcie | — odrzekła stara. — 
A tod widzicie, Maryś znaki wam daje.. Jak 
wiatrak ramionami macha... 

— Maryi! Maryś|! — mruknął 
dzino, chcesz pomsty! .. obaczym 

Zbliżył się Flemming i rzekł: | 

— Dobó gadania... chodźmy ! Czas nagli... oni 
ujść gotowi. — I dał rozkaz: 

. a mną ! , 

Poszli niemal wszysoy. Ostal jeno Kleist 
i kilku rajtarów zbrojnych. Kleist moment sią 
wahał, a potem nagle na koń wskoczył i 
nął: 
pe zdradę ukarać :.. 
Puścił się pędem, a za nim owi gbrojni, 
Maryś widziała ich pędzących ku niej; 
byli coraz bliżej. A wówczas cna dźwignęja się 
i wyciągając ku rodzicowi ręce, krzyknęła : 
— Zasadzka | ratujcie się! 
I wysilona padła znowu twarzą do ziemi. 
Paota dał znak: ze wzgórka zbiegano w 
momencie, gdy Kleist nadleciał : i 
„ = Ty, jawzczurko| — krzyczał do leżącej 
jak w omdlenin dziewki — zapłacisz za zdradę... 
Ale podniesiony miecz jego spotkał się z 
ogromną szablą Psoty. 
+ Ten patrzył na niego wyiskrzonym wzro* 
iem. - ] 


(Og tola nastąpi). 


Kleist — ga” 


ścią jako zwierzchnik duchowieństwa dyecezyi 
swej dowiódł niezbicie, że dba tylko o chwałę 
Bożą i pożytek dusz wiernych i pragnie, by 
tek samo obowiązki swe pojmowało podwładne 
mu duchowieństwo. Jako działacz społeczny 
zapisał się we wdzięcznej pamięci katoliokich 
stowarzyszeń, które żarliwie wspierał swą ra- 
dą i czynem; jeszcze przed paru tygodniami 
wydał znaną kurendę o potrzebie chranienia 
dzieci Kościoła katolickiego przed inwazyą do- 
ktryn socyalnej demokracji. ze 

Z świata tego zszedł pełen jeszcze sił i 
zapału do pracy kapłańskiej i obywatelskiej, — 
zszedł nagle, ku wielkiemu smutkowi nietylko 
całej dyecózyi tarnowskiej, ale i całego spole- 
łeczeństwa polskiego, którego członkiem był 
chlubnym, jako żarliwy Polak, przynoszący ka- 
żdym swym krokiem zaszczyt, swemu narodo- 
wi. Działalność ; go piękną 1 pożyteczną uznał 
także Monarcha, mianując go tajnym radzoą, — 
cenil go wysoko Ojcies $w., obdarzając go go- 
dnością papieskiego prałata domowego, hre- 
biego rzymskiego i asystenta tronu papieskie- 
go, a miasta galicyjskie jak Tarnów, Droho- 
bycz, Biecz, Lsżajsk nadały mu obywatelstwo 
honorowe. Z tytułu biskupstwa tarnowskiego, 
śp. ks. biskup Łobos zasiadał od r. 1886 w Sej- 
mie jako poseł. 

Zgasł przedwcześnie i nagle, ale dusza 
jego jasna stanęła przed Stwórcą w pogodzie 
i spokoju, bo z rachunkiem żywota pełnym za- 
enych uczynków, pracy niezmordowanej, wiol- 
kiej miłości Boga i bliźniego. 

Cześć pamięci świątobliwege księcia Ko- 
śeioła i dobrego syna Ojczyzny ! 

Pogrzeb ma odbyć się we środę. 

Bządy dyeeezyt tarnowskiej objął tymoza- 
sowo ks. infułat Walozyński. 


Gawędy wiejskie. 
II 


(O ustawie rybackiej). 

Nigdzie tak skąpo, jak u nas, nie doznają 
u władz opieki rolnicy. Klasa ta, która swą 
praeą i produkeyą, zaspokaja codzienne potrze- 
by mieszkańców miast, urzędników i wojska, 
która opłacając olbrzymie podatki, ranogie tak- 
sy i należytości, tak za siebie, jak nie mniej 
najniesłuszniej za drugich nałośone, najobii- 
ciej zasila budżet państwowy, tudzież niemały 
dochód przysparza rządowym kolejom, przez 
znaczne i nieustające transporta artykułów z 
swego gospodarstwa pochodzących i w rozma- 
ity sposób rządowi dochody pomnaża; nieza- 
przeczenie pod tym względem pierwsze w spo- 
łeczeństwie zajmuje stanowisko. Również gdy 
chodzi o poparcie potrzeb kraju lub państwa, 
oraz w naglących okolicznościach stan rolni- 
emy przed wszystkiemi innemi warstwami staje 
gotowy do ofiar, zasługuje więc bezsprzecznie 
na szczerą i realną opiekę i wydźwignięcie z 
coraa bardziej grożącego mu upadku materyal- 
nego. — W Niemczech, Rosyi, a wię w pań- 
stwach ościennych, nie wspominając już o Fran- 
oyi, Belgii, Holandyi i t. p. chronią wszech- 
stronnie klasę rolników; tak przed wyzyskiem 


spekulantów i niezdrowych operacyi giełdo-; 


wych, jako też bardziej jeszcze przez cła o- 
ohronne, rozmaite ulgi i przes odpowiednie u- 
stawy, zapewniające należytą opieką i niena- 
ruszelność własności. Nam niestety w naszym 
kraju nieznane są tego rodzaju urządzenia; 
ale w zamian, jakby dla przeciwieństwa, roz- 
wisliiokciły sią w opnańh sastraszajacy hazora- 
niczny fiskalizna, szkodliwe operacye giełdowe, 
zdzierstwo i niesumienność znacznej liczby o- 
brońców FR ap, kradzieży i szalbierstw po 
bankach itd. itd., słowem: ogólne rozprzężenie, 

od ciężarem których to rozkładowych, a tak 
a nagromadzonych czynników zdrożnych, 
upadamy, a szybkiem tempem do kompletnej 
dochodzimy ruiny. 

W obeo tak smutnego stanu wskazanem 
jest, byśmy sami o sobie myśleli, sami sobie 
pomagali („Self help", jak mówi Anglik), że- 
byśmy nie wyczekiwaii 
utartego przysłowia : „jakoś to będzie“, lecz 
energicznie zabrali się do podniesienia dobro- 
bytu i pomnożenia źródeł dochodów, przez 
kultywowanie zaniadbanych gałęzi gospodar- 
stwa, obmyślenie i przeprowadzenie za pośre- 
dniotwem naszych Towarzystw i organów rol- 
niczych środków ratnnku przed grożącą agrar- 
ną katastrofą, przez usuwanie i zneutralizowa- 
mie wszystkiego tego, oo podkopuje naszą egzy- 
stenoyę. 4 

Zaznaczyć tu wypada, że dzięki Towa- 
rzystwu gospodarskiemu, wiele juź na podnie- 
sienio gospodarstw i na polu rozwoju w rolni- 
ctwie uczynione : coraz dodatniej bowiem wzra- 


sta u nas chów koni i bydła; postąpiono nad- | 


zwyczajnie w działach uprawy roli; ułatwiono 
nabywanie dobrych maszyn rolniczych, dobo- 
rowych nasion, sztucznych nawozów, soli by- 
dlęcej; urządzono doświadczalne stacye chemi- 
czne i meteorologiczne i mnogie inne uzyska- 
no dla racyonalnego i rentownego gospodar- 
stwa nabytki, jak szkoły rolnicze, ogrodnicze, 
sadownicze, wystawy itp Lecz obok tego, du- 
żo jeszcze galęri gospodarstwa leży odłogiem i 
jest przedmiotem wyzysku, rabunku i nadużyć 
bez końca. 

Wspomnę najprzód o hodowli rybnej i o 
rybołostwie. Ogromne w wsohednich powiatach 
naszego kraju obszary wodne są kompletnie 
zaniedbane, zapzszczone, niezarybione; — a 
nawet te, przewa. uie niewyborowe ryby, jakie 
się w naszych rzekach i stawach w niewiel- 
kiej znajdują ilości, są wystawione na łap kłu- 
sownikow, którzy tu i ówdzie najformalniej 
zorganizowani, odbywają połów gdzie, kiedy i 
w jaki chcą sposób. W skutek bezkarnej sa- 
mowoli, niezaprowadzenia kulttry rybnej, bra- 
ka opieki ze strony wladz i niewprowadzenia 
w praktykę dawno już wydanej cdnośnej usta- 
wy, w innych, szczególniej w zachodnich po- 
wiatach zastosowanej, — gałąź ta gospodar- 
stwa, która przecież coś przynieść powinna i 
przynieść może, niknie dla właściciela legalnego 
najzapełniej, Pojedyńczo wazelakoż, bez współ- 

alania odnośnych władz, towarzystw i fscho- 
wyok organów, wszelkie nawoływania, zabiegi, 
protesty, 34 zupełnie bezsilue i do eelu nie 
wiodą, albowiem; na zarybnienie wód i wpro- 
wadzenie gdzie indziej od dawna praktykowa- 
nej kultury rybnej, trzeba znacznych środków, 
a przedewszystkiem koniecznego, bexazwłocznego 
wprowadzenia w życie do wschodniej połowy 
kraju, istniejącej już od dłuższego czasu usta- 
wy rybackiej, któraby nietylko w zasadzie i 
teoryi, oraz jedynie ma papierze chroniła włą- 
żciciela pewnego wodnego obszaru przed za- 
choiankami i narowami tych przemysłowców, 
którzy dotąd pod oobroną tylu potwornych i 
woale z obecnemi stosunkami nielicujących 
„prowizoryów* mają zupełną swobodę w przy- 
właszczaniu sobie cudzej wiasności i eudzego 
prawa. Wykonują oni też śmiało i gromadnie, 
ONE a a 


Rewizye lo 


bezradnie spełnienia | 


a calkiem bezkarnie to kłusownieze rzemiosłe, 
pozbawiając właścicieła korzyści, która jako 
własność legalna, gdyby była strzeżona i przez 
władze rządowe należuą opieką otoczona, przy- 
niosłaby, pomimo najzupełniejszego zaniedba- 
nia tei gałęzi dochód, może nawet bardzo zna- 
ozny, kiedy dziś we wschodniej połowie kraju 
jest wyzyskiwaną i na zupełne zniszczenie wy- 
stawioną. 

W zachodnich kraju powiatach ustawa 
rybacka jest w całej pełni w życie wprowa- 
dzoną; potworzono tam „rewiry rybackie“; te 
się bądź wydzierżawiają, lub też w własnym 
pozostają zarządzie, a ochrona własności z ca- 
łą skrapulatnością jest strzeżoną. Pożądanem 
byłoby bardzo, gdyby i u nas zarybiono wo- 
dne obszary, a w myśl istniejącej ustawy, do- 
tychezas dla nas martwej, odpowiednie wpro- 
wadzono zarządzenia. 

Z przyjemnością jednak spoztrzedz się 
daje w tym względzie pewien przełom — ála 
budzącego się z apatyi zainteresowania tą wa- 
źną sprawą: Pan Tadeusz Lengie, członek ko- 
mitetu gal Tewarzystwa gospodarskiego, jako 
referent spraw rybackich, a niezmordowany na 
tem polu pracownik, w myśl powziętej uchwa- 
ły komitetu, założył w Oparach „wylęgarnię* 
z nadzwyczajną starannością i fachowo wedle 
wszelkich tej kultury zasad i wymogów urzą- 
dzoną, której narybek przeznaczony jest, sto- 
sownie do gatunków, dla wód wschodniej czę- 
ści kraju. Między innemi gatunkami staraniem 
tego umiejętnego, dobrze zasłużonego w tym i 
innych działąch gospodarstwa hodowcy, wypie- 
lęgnowanego narybka jest 36.000 sztuk pstrą- 
gów, poszukiwanej, cennej- górskich potoków 
ryby — z których 26.000 sztnk będzie puszczo- 
nych do dopływów rzeki Stryja. Starać się po- 
winniśmy, aby i podolskie rzeki, przy jedno- 
czesnóm wprowędzeniu w życie ustawy ry- 
backiej dostały tego narybku w tych gatun- 
kach, jakie nadają się do właściwości naszych 
rzek i ich ciepłoty. Jest więe nadzieja, że mo- 
że i unas w tym kierunku nastąbią dodatnie 
zmiany, jeśli tylko energicznie, niernużenie o 
to, upominać się będziemy; iuaczej bowiem, 
gdy tylko ręce opuścimy, nastąpi tak bardzo 
przez niektórych upragniona odwłoka. Zada- 
niem więc naszych oddziałów gospodarskich 
być powinno, aby rzeczone zabiegi u nas roz- 

oczęły się już z nadchodzącą wiosną, a odno- 
na ustawa z błogiego snu podniosła się i w 
praktykę weszła, czego z upragnisniem wycze- 
kujemy, tusząc, że przecież otworzy się raz 
nowa gałąź zaniedbanego i zapomnianego u 
nas gospodarstwa, oraz położy się tamę gorszą- 
cemu kłusownictwu, jak niemniej dowoluemu 
zanieczyszczaniu rzek i potoków i zatruwaniu 
tych wód przez moczenie konopi, skór i t. p. 
Józef Mysłowski. 


Otwarcie wystawy paryskiej. 


W sobotę o godzinie 2-ej popołudniu 
odbyła się uroczystość otwarcia powszechnej 
i wystawy paryskiej w hali maszyn na placu 
arsowym. 
| Na wystawę prowadzą dwie wielkie bra- 
jedna monumentalna brama na placu 
' Zgody, dzieło architekty Bineta, nazwana 
' przez Paryżźan „Salamanudrą* i brama od pól 
Elizejskich. Pierwszą przezntczył rząd na ofi: 
cyslną główną bramę wystawy, wjeżdżają nią 
jjednak głównie tylko powozy, publiczność idą 
i ca pieszo wybiera drugą bramę od pól Elizej- 
: skioh, a to dlatego, ponieważ od tej strony 
roztacza się prześliczny widok na całą wysta- 
wą z mostem Aleksandra i tumem Inwalidów 
ina tylnem tle. Przybywającego na wystawę 
i razi to trochę, że nie wszystko jest jeszoze u- 
| końazone, wiele rusztowań nie usaniętych, a 
drogi nie wszędzie jeszcze ubite. 

Stara hala maszyn na placu martowym, 
w której się odbyła uroczystość, jestto ogro- 
{mny budynek żelazny, przykryty dachem 
szklannym, ezdobionym malowidłami w stylu 
modernistycznym. Naturalnie wejście jej przy- 
| strojono gustownie, a wnętrze urządzono odpo- 
!wiednio do uroczystości, zamieniając je w 
| kilka amfiteatrów. Najbliżej wehedu loża pre- 
zydenta, a w niej 100 miejse dla członków 
gabinetu, ministrów, ambasadorów i różnych 
znakomitości. Potem gęsto napełnione trybu- 
ny, w jednej z nich madame Loubet, ładna 

-letnia osoba. Inne miejsca na sali zapełnio- 
ne urzędnikami i wojskowymi, oraz oudzo- 
| ziemeami. Ponieważ wszyscy reprezentanoi 
| państw zagranicznych przybyli w strojach na- 
i rodowyoh, więa był to widok dla oka bardzo 
| malowniczy i zajmujący zarówno dla etnogra- 
(fa jak malarza. Turek obok Japończyka, Chiá- 
jezyk patrzy ze zdziwieniem na piękny mun- 
: dur węgierskiego reprezentanta, SMiamczycy, 
Włosi, Hiszpanie, Seinai słowem ruchliwy 


| my: 


madzeniu był tylko jeden duchowny, miano- 
wicie nuneyusz papieski Lorenzelli, gdyż du- 


„chowieństwo paryskie zupełnie się wstrzymało „Się na nieco więcej: 
od udziału w uroczystości otwarcia wystawy. wobec nę?zy ogólnej, 


Austryę reprezentowali: anustryacki am- 


| 
| 


‘rów, architektów, artystów; 


obraz międzynarodowego rendez'vous. Zanoto- ` 


wać warto, że w całem tem olbrzymiem zgro-. i i 
"wnych wzniosłych myśli, 


i 
r 


i 


' Bpory kawal 


PRZEGLĄD = dnia 18 Kwietnia 1900. 


szyna stała się królową świata; zastępuje ona 
pracę robotnika, czyniąc ją tylko siłą pomo- 
eniezą. Nawet śmierć ustępuje przed zwy- 
cięskim pochodem ludzkiego ducha. Chirurgia 
i medycyna postępują naprzód dzięki geniu- 
szowi Pasteura i innych. Nauka wyświadcza 
ezłowiekowi wielkie usługi, wyświetlając za- 
gadki materyalnej i moralnej natury ludzkie- 
go środowiska, tajemnieę, zamkniętą w słowie: 
solidarność. Urządzenia syndykatów i stowa- 
rmyszek różnego rodzaju służą celowi wza- 
jemnej pomocy, łączą indywidualnie słabszych 
w calos, zdolną do odporności, tworzą więc 


dowody solidarności. Zmniejsza ona nieró-, 


wności, jednoczy dziesi jednego i tego samego 
naroda węzłem braterstwa. Solidarność nie 


kończy się na granicy poszczególnych intere: , 


sów, idei i uoznó; stwarza ona wielką całość 
na ziemi, dążącą do czynienia dobrze, pozwa- 
la patrzeć na przebłyski nowej ery, której 


d|wybitnym objawem była haagska konferencya 


pokojowa. Mamy powód do nadziei, że nadej- 
dzie dzień, w którym świat uzna tylko zba- 
wienny turniej w dziele pekoju i zwysięskie 
walki w dziedzinie pracy. O praco! Ty xry- 
wająca więzy i uśswięcona praco, ty nuszla- 
chetniase i pocieszasz, pod twymi stopami 
znika ignorancya i ulatnia się zło. Przez cie- 
bie ludzkość wyzwala się z niedoli, a ciemna 
noo wstępuje w Awistlane dziedziny, gdzie 
kiedyś ideał, zupełna harmonia 1 
sprawiedliwością i dobrem się urzeczywistni*. 

Po przemówieniu Milleranda przerywanem 
często objawami zadowolenia, zerwała się istna 
burza oklasków, która trwała bardzo długo. 
Gdy się wreszcie ueiszyło powstał ze swego 
miejsca prezydent Lioubet i zaczął czytać swoją 
mowę. Mimo to zarówno w sposobie czytania, 
jak i zachowania znać było, że unosi go prze- 
konanie o ważności jego zadania. Głcs jego 
z każdą chwilą wzwaga się, poszczególne zda- 
nia brzmią w sali coraz 


fankcyonujący, i przechodzi koło pawilonu! kamienicę w Warszawie, inni willę w Zakopa- 
sztuki i nanki, gdzie zwłaszcza Anstrya, Niem- | nem, inni znowu jakiś majątek ziemski w Gła- 


oy, Rosya i Włochy nagromadziły różne swoje į 
zdobycze wiedzy, dotyczące rozmaitych jej 
gałęzi. x 

Pewnego rodzaju punktem centralnym 
wystawy jest wieża Eiffel. Tu zapanował wnet 
największy ruch, a to głównie z tego powodu, 
że tu skupiają się różne etablissements ku roz- 
rywce i zabawie, gmachy z osobliwościami, 
panoramy itd. 

Mnóstwo bowiem jest na wystawie przed- 
siębiorstw rozrywkowych, carbliwcści, igrzysk 
itp. atrakcyi, urządzonych przez esoby prywa- 
tne kosztem ogromnych sum, które teraz ru- 
bliczność, cisnąca się tłumnie do tych lokali, 
ma im z procentem zwrócić. Obliczono, że na; 
te urządeenia wydano 60 milionów  freuków. | 
Mamy więc: wieży Eiffel, odrestaurowaną za 
5 milionów fr, przyczem nadmienić wypada, 
że na jej pomalowanie wyszio 70000 klg. far- 
by ; cyrk czarodziejski, penoremę Rzymu, Pa- 
ryż w r. 1400, Ateny, testr koloslnych raze 
miarów, hipodrom, cyrk w Champs Flyse2s, 
Wezawinsz w Paryżu, „cuda elektryczności", 


lieyi. W ostatnich jednak czarach zyskał wiele 
syrapatyi projekt p. Edmunda Dobrzańskiego 
s Nadolny (w Królestwie), który w liście do 
Gazety Polskiej pisze tak : 

„Nie kupić, lecz postawić należy dom w ca- 
łem znaczeniu „Sienkiewiczowski.." — to znaczy, 
aby tak zewnętrzna, jak i wewnętrzna charaktery- 
styka jego przypominała nietylko ziomkom, lecz i 
wBzechświatowym wielbicielom) Sienkiewicza świe- 
tne epizody miejsc, czasów i bohaterskich postaci, 
w dziełach jego podziwianych. Wszak posiadamy 
znakomitych architektów, malarzy, rzeżbiarzy, or z 
wszelkich gałęzi uzdolnionych artystów, a zarazem 
o tyle już rozwi iętə zakłady fabryczne, że myślom 
i projektom, rznconym na papier możemy nadać re- 
alna, widome i estetyczne kształty!.. Kupno zwy- 
kłej kamienicy, < suchym N:em porządkowym ina- 
zwą właścicicla domu.. jest właśnie niesympatyczną 
figurą „Eridy*, czyli bogini niezgody i kłótni, wy- 
wołającej ów rozłam, niesmak i pragnienie... „cze- 
goń ;ieokreślonego!* Postawmy przeto na jej miej. 
sce „Erosa“, czyli bożka miłości i zgody, a przy 
jego pomocy nieudatny dla wielu projekt, w świe- 


PA 


olbrzymi glob, panoramę podróży po całym 


ssij A ; tne prz stroi się kształty |... 
świecie, wieś szwajcarską, Wenecyę w Paryżu, 


Nie jestem zawodawym artystą, ani literatem, 


pałac kostyamów, pałac kobiet, pałao tańców, | lecz jako miłujący ojczystej niwy oracz, ośmielam 


pomiędzy , 


dobitniej, a wyraz , 


twarzy, ruchy, świadczą o wzrastającem prze- ' 
jęciu się rolą. Zapał ten udziela się słuchaczom © 


i wybucha w coraz silniejszych oklaskach, 
które towarzyszą potem każdemu zdaniu mówcy 
aż do końca. 

„Moi Panowie! — rzekł Loubet. — Gdy 
franouska republika zaprosiła rządy i ludy, aby 
wraz z nami wzięły udział w wspólnem świę- 
cie ludzkiej pracy, wówczas nie myślała ona 
tylko o tem, aby nad brzegami Sekwany od- 
nowió sławę kurtoazyj, gościnności i wytwor- 
ności, nasza ambicya szła dalej, daleko po za 
krańce prkemijających, urcezystości. Franoya 
ohoiała w sposób dobitny przyłożyć ręką do 
tego, aby zwyciężyć mogła zgoda między na- 
rodami, w tej świadomości, że w ten sposób 
ułatwi pracę dla porayślności całego świata na 
krawędzi pełnego chwały stulecia, którego zwy- 
cięstwo nad złem i nienawiścią niestety nie 
było zupełnem, ale które przekazało nam żywą 
wiarę w ciągły postęp. 

Urządzenia gospodarstwa społecznego zs- 
pełniają plac wystawy i pouczają nas o indy- 
widualnych dążeniach każdego państwa po- 
szczególnie, w kierurvku udoskonalenia sztuki 
i pożycia w ludzkiej wspólności. To są szczyty 
cywilizacyi, uprawnienie bytu naszego dzieła, 
Chyba nie ma bardziej godnego widzenia zja- 
wiska, jak to, gdzie się ujarzmia siły fizyczne- 
go świata, ku pożytkowi ogólnego dobra i este- 
tycznej rozkoszy. Ale podobnie jak geniusz 
ujarzmia ślepą materya, tak samo jest jego 
tryumifom, gdy nas poddojs silo spruwivdliwu* 
šol i dobra. Najwspanialszą formą piękna nie 
jest ta, która się uzewnętrznia w liczbach i ka- 
talogach, bo tylko wówczas uświadamie się 
piękno moralne, gdy się różne wyższe siły du- 
oba łączą w swych usiłowaniąch, podobnie, 
jak się jednoczy praca maszyn naszych gale- 
ryj za pomocą jednego wielkiego motoru. Tu 
się rozpoczyna uczucie solidarności. 


Z radością zaznaczyć mogę, że Wszystkie 


rządy poświęcają należną Uwagę temu najwyż- 
szemu prawu. Mam nadzieję, że dzieło nasze 
nie będzie bezowocne, oraz, że nowe, XX stu- 
lecie ujrzy nieco więcej braterstwa, przynaj- 
mniej wobec wszelakiej nędzy tego świata i — 
że wkrótoe postąpimy ku ideałowi zużytkowa- 
nia pracy dla dobra ogółu, Oraz zbliżenia czło- 
wieka do ludzkości. 

Wszystkich przedstawicieli rządów, któ- 
rych udział w tem dziele pokoju tak bardzo 
przyczynił się do jego uświetnienia, witam u 


progu tego dzieła. Oni są światłymi współpr»-; 


cownikami 


j Jego, a zapomnieć nie mogę ró- 
wnióż o podzi 


iękowaniu dla naszych inżynie- 
konstruktorów, 
przedsiębiorców i robotników, którzy pod kie- 
rowniotwem znakomitego człowieka przezwy- 
ciężyli liczne trudności tego olbrzymiego przed- 
sięwzięcia. Jakkolwiek przemijającą byłaby 
sława tego dzieła pokojowej zgody i postępu, 
bezpłodnem Ono nie będzie. Jestem przekona- 
ny, że dzięki oiągłemu akcentowaniu pe- 
którymi 
walo ustępujące stulecie, wiek XX zdobędzie 
j braterstwa przynajmniej 
że niebawem ujdziemy 
w kierunku rozprzestrze- 


drogi 


basador hr. Wolkenstein, radzca legacyjny nienia pracy dla dobra i zbliżenia się ozło- 


4 


Í 


rozbrzmie- ' 


palas morski, „wielkie koło Paryża”, ulicę wj się pod adresem Komitetu Jubileuszowego wypo- 


: Kairze, panoramę bitwy morskiej, szereg in- | wiedzieć mieudolnem słowem, jak się przedstawia 


nych panoram i dyoram, ruchomą kolej i wiele | w wyobraźni mojej „Dom Sienkiewiczowski”, Wiel- 
innych. Na restauracye wydano 2 miliony | kość jego, akcesorya, wykończenie i t. p. zależeć 
franków, . pre . | będą od mniej lub więcej gorliwego i sympatyczne- 

„Ktoś obliczył, że aby zwiedsió wszystkie | go poparcia potentatów myśli, ołówka, pendzla, kie- 
te widowiske i przedsiębicstwa, trzeba wydać  gzeni it, p. artystycznych wykonawców projektu, 
za wstęp do nich 1200 fr. Niedaleko znajduje | a szczerych wielbicieli talentu pisarza, któremu już 
się pałac gospcdarstwan lasowego, w którym ' zą życia postawią „oryginalnej struktury monu- 
obesłane są lioznie wszystkie działy leśnictwa | ment“, W tym celu front -domu miast zwykłego 
i łowiectwa. Najpoksźniej prezentuje się od- | tynku, albo użycia ornamentacyi gipsowych... zastą- 
dzieł nustryacko-węgierzki; zupełnie już ukoń-| pić płytami z porcelanowych kafli, na których, 
czony. Niepoślednie miejsce zojmuje tu wysta- | przed ostątecznem wypaleniem, namalują specyaliści 
wa br. Poppera z Gzlicyi. .  ... |najpopularniejsze epizody Sienkiewiezowskich krea- 

Potem przeszedł prezydent most jenejski, | eyi, a każdy rząd lub piętro inny cykl tychże 
podziwiał panoramę, jaka się roztacza po PrR-|! przypominać winien. Wolno mióć nadzieję, że zaró- 
wym brzegu Sekwany z plscem  Trecadero i! wno architekci, malarze, artyści, rzemieślnicy, jak i 


Dumba, były minister Barnreither, jeneralny , wieka do zasad humanitarzych. Ped tymi su- ; 
komisarz szef sekcyi Exner, hr. Aue"sperg, i Spicyami ogłoszono też wystawę roku 1900: 
członkowie centralnej komisyi wystawowej 1:jako otwartą”. 
wielu wystawców. Z Węgier przybyli między ; Podczas mowy prezydenta strzały arma" | 
innymi: jeneralny komisarz Bela Lukaos, hr. | tnie oznajmiły mieszkańcom Paryża z plaou 


sowan 


M. Esterhazy i hr. E. Zichy. 

O godzinie 2-ej przybył powozem prezy- 
dent Emil Loubet, razem z komisarzem wyata- 
wy Pioardem. Prezydent miał na sobie frak 
i wielki krzyż legii honorowej. Obok niego 
najbliżej stanęli prezydent ministrów Waldeck- 
Rousseau, prezydent parlamentu Deschanel, 
prezydent senatu Fallières i szef kancelaryi 
wojskowej jenerał Bailloud. 

Gwar, panujący w hali, napełnionej ttu- 
mem 14000 osób ustal, a natomiast wybu- 
ehnął entuzyastyczny okrzyk: „Vive Lioubet !* 
„Vive la republique!* Muzyka zaintonowała 
marsyliankę, wszyscy powstali z miejsc i wy- 
słuchali hymnu w uroczystym nastroju. Po 
ukończeniu hymnu, witał prezydent dyploma- 
tów zagranicznych i zaproszone osoby, a tym- 
czasem muzyka grała specyalny marsz uroezy- 
stościowy Massenęta. : 

Potem powstał ze swego miejsca mini- 
ster handlu Millerand, skłonił się przed prezy- 
dentem, wyjął papier z kieszeni i odczytał 
mowę inauguracyjną. 

Rozpoczął om swoją mowę od po- 
dziękowania imżynierowi Piccardowi, dyrekto- 
rowi wystawy, za pełną inteligencyi i ener- 
gicaną pracę około prowadzenia robót na wy- 
stawie. Potem zwracając uwagę na rozwój 
przemysłu w ostatnich stu latach powiedział : 

nOd stu lat uczyniła ludzkość na pola 
przemysłu i wiedzy olbrzymie postępy. Ma- 


przed Tuilleryami, że wystawa została otwartą. 
Po skończeniu jej wśród oklasków rozległy się 
okrzyki: „Niech żyje Loubet ! Niech żyje re- 
publika!“ Następnie orkiestra, złożona z 1000 
muzykantów, zagrała „Hymn do Wiktora Hu- 
go“ Soint - Saansa, a potem chór męski z to- 
warzyszeniem połączonych orkiestr „odspiew 
„Marsa bohaterski* Teodora Dubois. Prezydent 
wysłuchał produkoyi do końca, a potem wy- 
szedł z loży swojej i w towarzystwie ministrów 
i ambasadorów oraz ofioymlnej świty przeszedł 
szpalerem, utworaonym przez gwardyę muni- 
eypalną i republikańską, przez salę, a potem 
wielkiemi schodami, osypanemi bogato kwiatami, 
wyszedł na przechadzkę PO wystawie celem 
jej oficyalnego uwiedzenia. Prezydenta oprowa- 
dzał komisarz wystawy Picard, udzielając mu 
objaśnień. NE 
Najprnód przeszli koło wielkiego pałacu 
elektryczności, którego fasada ze szkła i z me- 
talu, w nooy błyszczy jak olbrzymie świecące 
ciało, roztaczając wspaniałe efekty świetlne i 
kolorystyczne, którymi 
budynku mechanik, siedzący przy odpowiedniej 
klawiaturze. Bardzo interesującemi są dalej pa- 
wilony mechanicznego przemysłu i tkactwa — 
jest to niejako osobne miasto kopuł i minare- 
tów, ozdobionych flagami różnych narodowo- 
śoi Potem prezydent ze swoją świtą mija pa- 
łac wodny, Chateau d'Eau, zbudowany w sty- 
lu Ludwika XV, teraz jednak jeszcze nie 
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kieruje we wnętrzu | q 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpiatnie 


budynkemi, w których są umieszczone wy-| 
stawy kolonii. Większość ioh jast w stylu a-| 
rabskim, pawilon kolonii francuskich zdobi mi- 
naret algierski. 

Następnie wsiadł prezydent Loubet do; 
do jednego z trzech statków stojących na ko-| 
twicy w porcie wystawowym Sekwany, orszak | 
jego zajął miejsce w dwóch innych statkach i; 
zwolna ruszyła ta flotylla lewym brzegiem | 
rzeki, gdzie znajdują się pawilony wystawowe 
obeych krajów, czyli t. zw. Rue des Nations. | 
Loubet i jego orszak przyjrzeli się więc po | 
kolei pawilonowi serbskiemu, greckiemu, szwedz- 
kiemu, hiszpańskiemu, niemieckiemu, norwez- | 
kiemu, belgijskiemu, angielskiemu, węgierskie- | 
mu, bośniackiermn , austryackiemu, amerykań- 
skiemu, tureckiemu i włoskiemu, który stano: | 
wi zakońezenie „ulicy narodów“. Do najpię- | 
kniejszych pawilonów należą belgijski, angiel- 
ski wykonany w stylu domów z czasów Hen- | 
ryka VIII, austryscki i nejefektowniejszy ze; 
wszystkich, włoski. Przed każdym z nich wi- | 
tano prezydenta w języku ojozystym tego na: | 
rodu, do którego pawilon należał, przyczem ; 
Węgrzy popisali się najbardziej ognistym ze, 
wszystkich temperamentem. | 

Prawy brzeg rzeki przedstawia sią ró-, 
wnie zajmująco  Przedewszystkiem więc go- 
duym uwagi jest wbudowany niemal w ko- 
ryto x1zeki „Pałav kongresn*, a potem zabudo- 
wania „Starego Paryża” i olbrzymi „Domi 
szhlanny*. Gdy statki dopłynęły do „Mostu 
Aleksandrowskiego", który ma być najwyż- 
szym wyrazem sztuki inżynierskiej w tym 
kierunku. Loubet wysiadł z okrętu i wszedł na, 
most, gdzie w tej samej chwili rosyjska orkie- 
stra zagrała „Marsyliankę*, a francuska odpo- | 
wiedziała jej hymnem rosyjskim. Przyjrzawszy | 
się roztaczającemu się stąd widokowi, zeszedł 
Loubet na prawy brzek rzeki, szedł nim dalej 
przez t. zw. Nouvelle Avenue, gdzie zgroma- 
dzone tłumy witały go nieustannie oklaskami. 
Przeszedłszy tak całą tę ulicę, utworzoną 
przez mały i wielki pałac sztuki, poże- 
gnal się w końcu Loubet z towarzyszami taj 
pierwszej wycieczki po wystawie i wsiadłszy 
na polach Elizejskich do powozu, odjechał do 


' pałacu elizejskiego. 


Wieczorem wszystkie bulwary Paryża by- 
ły rzęsiście iluminowane 


* è 
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Rosyjski minister skarbu Witte wystoso 
wał do ministra Milleranda telegram grstula- 
cyiny z powodu otwarcie wystewy i przy tem 
podziękowsł za życzliwość, z jaką władze frau- 
ouskie „traktowały oddział rosyjski na wysta- 
wie. Millsrand w odpowiedzi podriękował Wit- 
temu za to, że skorzystał z uroczystości otwar- 
oia wystawy, ażeby ponownie stwierdzić zbra- 
tanie Rosyi z Francyą. 

Erexy ient republiki otrzymał depesze gra- 
tulacyjne od Mao Kinleya, prezyderta Stanów 
Zjednoczonych i od króle Aleksandra serh- 
skiego. Również na ręce prezydenta ministrów 
Waldeck: Roussesu nadeszły liczne telegramy 
z zagranicy. 

Stowarzyszenia przemysłowców i kupeów 
berlińskich telegrafowały w słowach serde- 
canych i pochlebnych do prezesa paryskiej 
izby handlowej. który natychmiast odpowie- 
dział w tonie równie serdecznym. 

Prasa paryska nie zupełnie zadowo» 
lona jest z pierw'zego dnia wystawy. Tylko 
pisma radykalne i socyalistyczna pełne są 
|zhad dla rządu i zachwycają się mowami 

oubeta i Milleranda. Natomiast iune dzienniki 
drwią z tego, że wystawa jeszcze nie jest wy- 
końoczona. Eclair pisze, że to popsuło calkiem 
uroczystość sobotnią, a Matin radzi nawet, 
ażeby wystawę zamknięto i dopiero za miesiąc 
ponownie otwarto. 

Jak donosi Figaro, Loubet miał oświad- 
czyć, że jest bardzo zadowolony z przebiegu 
całej uroczystości, a zwłaszcza uradowały go 
objawy życzliwości zagranicy. 


(o i o czem piszą. 


Komitet, który ukonstytuował się w War- 
szawie (jeszcze w grudniu roku zeszłego) dla 
upamiętnienia jubileuszu Henryka Sienkiewi- 
cza jakims darem zbiorowym, postanowił, jak 
wiadomo, zakupió dla czcigodnego jubilata ja- 
kąś większą lub mniejszą nieruchomość, oho- 
ziło bowiem o to, aby ów upominek nietylko 
„upamiętniał* chwilę uroczystą, ale także, aby 
ułatwiał i uprzyjemniał dalsze życie pisarzowi, 
który przez długie lata uprzyjemniał życie 
setkom tysięcy ludzi. | 

Uohwała ta komitetu została przyjętą 
przez opinię publiczną nader życzliwie, tylko 
co do samego upominku zdania były podzielo- 
ne. Jedni radzili nabyć na ten cel jakąś piękną 


fabryki krajowe, przyjmą czynny współudział w 
ofiarności ogólnej, by niełatwe to zadanie spełnić 
kn większej sławie jubilata i kraju. Wnętrze domu, 
mianowicie parter, przeznaczony na mieszkanie ju- 
bilata, w rozkładzie swym uwzględniać winien 
wrzelkie upodobania i wygody, zarówno całowieka, 
jako i pisarza, oraz tak wykwintnego artysty. I tu 
właśnie otwiera się szerokie pole dla uwiecznienia 
swych talentów wszelkiego pokroju artystom. Pierw- 
sze piętro niechaj składa szereg sal, w jakich z 
biegiem czasu znalazłoby siedzibę „muzeum*, któ- 
rym Warszawa aż dotad poszczycić się nie może. 

Najnowsza faza projektu, aby miast domu na- 
być dobra ziemskie, zdaniem mojem, o ile jest je- 
szcze mniej szczęśliwą, o tyle bardziej nieprakty- 
czną .... Gospodarstwo dzisiejsze dawno już przestało 
być przyjemną sielanką i zyskownem zajęciem, a 
stało sią kłopotliwym warstatem, wymagającym 
wielkiej pracy i gruntownej zawodowej wiedzy. 

Z przyczyn powyższych „willa w Zakopanem 
i wygodny dom w Warszawio*, odpowiadający 
wszelkim upodobaniom ozłowieka i wielkiego pisa- 
Tza, będą dlań przystanią, w której twórcza fanta- 
zya jego, da Bóg, długo jeszcze snuć będzie z za- 
mierzchłyh dziejów bohaterskie postaci ku chwale 
swojej, a pożytkowi ogólnemu. Naturalnie, jest to 
projekt rzucony in crudo, na jego wykończenie, wy- 
konanie i stworzenie arcydzieła złożyć się winny 
wszystkie krajowe siły artystyczne, by ściany jego 
miast obić, zdobiły malowidła, freski, rzeżby i t. p., 
tak, aby całość obejmowała wszystkie kreacye Sien- 
kiewiczowskich arcydzieł|.. Takiego daru jubilat 
nie będzie mógł odrzucić, taki dom pogodzi i zado- 
woli wszystkich i po wsze ozasy chlubnie świad- 
czyć będzie o wdzięcznem sercu i uznaniu ziomków. 


KRONIKĄ. 


À Lwów 17 kwietnia. 

Święta upłynęły Lwowianom wśród niezłej 
pogody. W niedzielę wprawdzie aura była rozka- 
pryszona jak zbytnio pieszczony dzieciak; co chwi- 
la to słońce błysnęło, to znów deszcz  pokropił; 
wieczorem kaprysy te ustały, a poniedziałek był 
piękny i bardzo ciepły, rosił tylko — woniejąey 
Śśmigus, jak na „poniedziałek oblewany* jest w 
zwyczaju. Przyroda dopiero wiectorem urządziła ma- 
leńki śmigusik ; deszcz drobniutki trwał kilka zale» 
dwie minut, a dopiero w nocy lunął potężny, lecz 
ciepły, wiosenny. 

Wędrówki po święconem były tłorane, choć 
uVożejące miasto coraz skromniejsze miewa u naa 
zastawy Świąteczne Z przyjęć wielkich zanotować 
się godzi tradycyjne, a naprawdę staropolską go- 
ścinnością nacechowane Święcone u państwa Mała- 
chowskich i Michalekich, 

Niestety i szynkownie były w święta prze- 

pełnione, a stąd i wypadków  pekaleczenia, podra- 
pania twarzy itd, było wiele — więc stacya ra- 
tunkowa Świąt nie miała, Zwykłe to we Lwowie 
dzieje. ; , 
i Zamordowanie służącej lłłokównej pozostaje 
jeszcze ciągle co do przyczyn w zupełnym mroku, 
Uwięzieni Barcichowski i Szebesta stanowczo wy- 
pierają się zarzuconej im zbrodni, Nie'akie podej- 
rzenie przeciw  Barcichowakiemu powstało znów 
stąd, że wśród jego narzędzi kamieniarskich, które 
policya zabrała, brak dwóch ciężkich drewnianych 
młotków, które należą do kompletu, a bez których 
— zdaniem ludzi fachowych — kamieniarz obejść 
się nie może, mieć je zatem musi Gdzie się zaś 
one podziały — to znowu jest dotąd tajemnicą. 

Konkursa rezpisują : Rada szkolna krajowa 
na posady nauczyciela umiejętności handlowych i 
nauczyciela języka francuskiego dla lwowskiej szkoły 
handlowej; termin do 5 maja. — Sąd krajowy w 
Krakowie na posadę dozorcy więsień z poborami 
1040 K. i umundurowaniem, Termin do 14 maja. 

Bankructwo i ucieczka. Nowotarski właści- 
ciel największego handlu korzennego, Dawid Stat- 
ter, wstrzymał wypłaty i znikł bez śladu, zostawiw- 
szy list do adwokata dra Goeizlera, w którym prosi 
go o otwarcie koukursu do jego majątku, Pasgywa 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy keron. 

Epilogiem groźnego pożaru we Lwowie, o 
którym pisaliśmy w sobotę, jest Śmierć staruszki, 
pani Kobetiusowej; umarła ona wskutek bardzo 
ciężkieh ran, powstalych z poparzenia. 

Z poczty. Urząd pocztowy w Cieniawie koło 
Grybowa, zostanie z dniem 20 b. m. zamknięty aż 
do dalszego zarządzenia. 

„ _W Kołomyi wydają karty korespondencyjne z 
widokami ulic i budynków znaczniejszych Kołomyi, 
a zaopatrują te karty w napisy niemieckie, jak: 
Ring-platz, Karpiński-Denkmal, Gruss ans Kolomea; 
w tym też języku wyrażone są na karcie: frma 
litografa kolomyjskiego i frma wydawcy, również 
zamieszkałego w Kołomyi, Dla kogo jednak mają 
być te karty? Cadzoziemiec, spetkawszy je za 
granicę, mógłby przysięgać, że „Kolomea“ leży w 
Niemczech, a wydawca i litograf jedzą niemiecki 
chleb i pracują z wdzięczności nad szerzeniem niem- 
czyzny, jak każdy „porządny“ hakatysta, 
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„ Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyi, Z początkism stycznia b. r. zorganizował 
Zarząd powszechnych : wykładów _ uniwersyte- 
ckich seryę szeńcia wykładów w Stryju, które od- 
ywały się w jednej = sal warsztatów kolejowych 
to niedzielę. Nadspodziewana frekwencya na wy- 
kladach i ciągły jej przyrost, tak, że w końca 
izba mlachaczy na jednym wykładzie dosięgła 
Przeszło tysiąca osób, spowodowała Zarząd do urzą- 
zenia tam drugiej seryi, także z sześciu wykładów 
0d 4 marca do 8 kwietnia. I druga gerya także 
Cieszyła się taką samą frekwencyą jak pierwsza 
i to nietylko ze sfer tamtejszej inteligencyi, ale 
kte ze strony robotników, zatrudnionych w stryj- 
Skich warsztatach kolejowych, którzy mieli bezpła- 
lny wstęp na wszystkie wykłady. 
Wykłady te wygłosili proiesorowie lwowskie- 


Ko uniwersytetu, doktorowie: Roszkowski, Kadyi, 


Bmbiński, Zakrzewski, Twardowski, Siemiradzki, 
"ekr, prefesor politechniki Fiedler, a nadto profe- 
forowie gimnazyalni Wojciechowski i Pimi. 
Podobnie jak w Stryju odbywały sią także 
Wykłady w Tarnopolu i to również w niedziele. 
zpocwął je prof. dr. Twardewski dnia 21 sty- 
Cznią wykładem na temat: „Od czego zależy siła 
Leząćć, poczem kolejno przez Bześć niedziel aż do 
atego następowały po sobie wykłady: dra Siemi- 
Mdzkiego: „Wychodżtwo galicyjskie i jego losy 
W Brazylii“, Nusbauma : „Współzależność zwierząt 
Toślin*, Schoennetta: „O ogromach świata roślin- 
Nego“, Romera: „Rela rzek w historyi narodów 
l geografii“ i Gubrynowicza: „O Sienkiewiczu”. 
Erócz, wyliezonych sześciu wykładów urządził Za- 
NIAĄ w Tarnopolu w dniach: 26 marca, 1i8 
%ietnia dodatkowa wykłady, kióre wygłosili prof. 
8 Kadyi, Pi i i prof. dr. Rydygier. Srednia cyfra 
tluchaczy na jednym wykładzie waha się między 
BG a 400 osób, z czego niemal połowa ' rzypada 
okolicznych włościan. ; : 
Y Taką samą frekwe 'cyą cieszyły się cztery 
klady, wygłoszone w Drohobyczu, w dniach 18 
a marca, tudzież 1 i8 kwietnia przez dra Wehre, 
da Schoennetta, prof, dra Roszkowskiego i prof, 
Nusbanma. 
Przeważna częśó tych wykładów wziętą była 
R łakresn nauk przyrodniczych i medycznych, któ- 
„ objąśniane demonstracyami, nietylko p' zynosiły 
by, gólu większy pożytek, ale także najliczniej 
u” uczęszczane. Obok tych dw*ch działów nauki 
ra Aniedbano także i innych gałęzi wiedzy. I lite- 
taara polska z najnowszej doby i historya Polski, 
A daięż, filozofia i nauki prawne przynajmniej w naj- 
kólniejszych zarysach i w ramach, na jakie nie- 
cine wykłady pozwalały — wciągnięte zostały 
zakres powszechnych wykładów uniwersyteckich. 
kła Obecnie po ukończeniu pierwszej seryi wy- 
dów prowincyonalnych zamyśla Zarząd z jesie- 
zza „b. na nowo rozpocząć pracę nad populary- 
mi iem wiedzy i rozciągnąć ją także i na inne 
"wta. Galicyi, 
<alujemy wielce, że dalsze wykłady mają się 
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większą, większy więc także pożytek z te- 
wątpliwie godnego uznania dzieła, prowadzo- 
gorliwie przez szanownych profesorów. 
atrafiono na ślad sprawców kradzieży 
» pPopełnionej jeszcze przed Bożem Naro 
W fabryce stolurskiej braci Wezelaków 
tedu: 19" Mianowicie w Wiedniu przytrzymano 
ky się dwóch czeladników stolarskich, podej- 
wa “Ostanie się za pomocą dobranego klucza 
kwot °y Wertkeimowskiej i skradzenie wspomnianej 
foty, Znaleziono przy nich tylko 1200 K. Zacho- 
śl podejrzenie, że mieli oni wspólników. [Idąc za | 
adom tego podejrzenia, policya lwowska areszto- 
ała wozoraj pod zarzutem  współaczestnictwa 
dzieży Józefę Podrucką, żonę Bazylega Pod- 
tuc lego, który pozostawał w ścisłych stosunkach 
3 Przytrzymanymi w Wiedniu czeladnikami i umknął l 
te wowa, W mieszkaniu Podrnck ej na Zamar- 
Moois znaleziono przy rewizyi 290 koron go- 
ką, dwie srebrne monety |! cały stos listów. 


b- Wystawa przemysiowa w Krakowie. Dnia 12 
ao odbyło sią w Towarzystwie politechnicznem 
anie wybitniejszych przemysłowców lwowskich ' 
M zaatanowienia się nad obesłaniem przez tutej- 
zemygłoweów wystawy, projektowanej na 
o. T. w czasie zjazdu lekarzy i przyrodników 
kich w Krakowie. | 
Soke; 5 zebraniu tem udzielał wyjaśnień delegat | 
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R "r technicznej wspomnianego zjazdu, inżynier 
mysłow z Krakowa, przyczem zwrócił uwagę prze- j 
e 


deney ów, iż wystawa ta cbok przedmiotów, wcho- 
obej ch w zakres medycyny, hygieny i farmacyi, 


także przedmioty ze wszystkich gałęzi | 


się jednak tylko budynków wystawowych franeu- 
skich. Chcąc fotografować okazy wystawione we- 
wnętrz pawilonu, lub też pawilony  niefrancuskie, 
należy zasięgnąć pozwolenia ednośnego wystawey, 
oraz komisarza jeneralnego dotyczącego kraju. 

„Grober Unfug". Poznański sąd ławniezy ska- 
zał pewnego kataryniarza na 80 marek kary lub 
10 dni aresztu za to, że na ulicach i pedwórzach 
grywa! melodyę „Boże coś Polskę", bo kataryniarz 
ten, dopuścił się — wedle przekonań poznańskich 
kapłanów sprawiedliwości — występku, zwanego 
„Grober Unfag*, tj. ordynarnej swawoli. 

Samobójstwo. Dziś przed poładniem powiesiła 
się na drzewie na Wysokim Zamku jakaś nieznana 
kobieta. 
Odmowa interwenecyi. Koncepista policyi lwow- 
skiej, p. Hołowiecki, został sawiadomiony w nocy £ 
13 na 14 b. m, źe w stajni realności przy ulicy 
kw. Antoniego l. 11, żołnierze stojący tam kwaterą 
zamknęli jakąś kobietę, która rozpaczliwym głosem 
woła o pemoc. P. Hołowiecki udał się na wskaza- 
ne miejsce, zastał w istocie drzwi stajni zamknięte 
i słyszeł jęki kobiece. Lokatorzy owege domu oto- 
czyli drzwi stajni, wzywali, by je otworzono, ale 
napróżno. Także i p. Hołowieeki nie nie wskórm. 
Udał się więc na główny odwach i zawiadomił ofi- 
cera, dowodzącego wartą o tem, że żołnierze dopu- 
goili się gwałtu publicznego, pozbawiając człowieka 
wolności osobistej. Ale oficer wręcz odpowiedział, 
że patrolu nie wyszle, bo ta sprawa należy do dy- 
rekcyi policyi, Upłynęło sporo czasu, aż młodziutki 
oficer dał się namówić na wysłanie patrolu, aby 
wyswobodzić ołiarę rozwydrzonego żołdactwa. 

Z Psar piszą: Znaną jest żyszliwość i ofiar- 
ność hr. Wilmy Reyowej dla ruskich cerkwi i w 
ogóle dla ruskiego ludu. W dowód więc tej hojnej 
ofiarności przy budowie cerkwi w Dehowie, ma- 
jątku hrabiny Reyowej, nadesłał ks. metropolita 
Kuiło rski dyplom ze swojem błogosiawieństwem dla 
hr. Wilmy Reyowej i hrabianki Stefanii Rotermund, 
która również przyczyniła się hojnym datkiem. Dy- 
plomy te przyszły na ręce ke. dziekana  Kmieikie- 
wicsa, a wręczenie ich nastąpiło dnia 7 bm. w ru- 
skie święto Zwiastowania Matki Boskiej. Była to 
prawdziwa uroczystość, w której Ind ruski serdecznie 
podzielał radość polskich pań z powodu tego za- 
szczytnego odznaczenia; a aroczystość ta dowiodła, 
że Polaey i Rusini mogą i potrafią się wzajemnie 
cenić i wspierać, a nie muszą nawzajem dąsać się 
i upatrywać zawsze i wszędzie wrogów. ` 

Pomnik Zbawiciela. W Watykanie stanie nie- 
długu wiel:i marmurowy pomnik Ziawiciela, nad 
którym pracuje słynny twó*ca pomników Galilensza, 
św. Tomasza z Akwinu i kardynała Massai, Cesa- 
re Aureli. Pomnik ten będzie pierwszym z dwu- 


PRZEGLĄD z dnia 18 Kwietnia 1900. 


E e 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 14 kwietnia. 
(Z.) W bardzo dobrem usposobieniu rozpo- 
czynają spekulanci giełdowi ferye świąteczne. 
dni dsranaście zniknie bowiem zupełnie 
znienawidzony powszechnie system notowań 
procentowych i juk teraz oddają się spekulan- 
ei nadziei, jakie to ożywienie targu nastanie 


napewrót cedułka giełdowa wykazywać d 


d 

i A sumę, jaką za dany papier trzeba za- 
płacić i gdy zatem nie potrzeba będzie prze- 
przeprowadzać dopiero obliczeń. Różnica w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym będzie tylko 
o tyle, że kursą notowane będą w koromach 
a nie w guldenach. Dobrze nastraja spekulan- 
tów giełdowych także ta okoliezność, że, jak 
się zdaje, pomimo gwałtownych filipik, wygła- 
szanych w Sejmie czeskim przeciw drożyźnie 
węgla i przeciw wyzyskowi właścicieli ko- 
palń, mie zanosi się na to, ażeby rząd wywie- 
ral nacisk na producentów węgla. Już w an- 
kiecie bowiem dał prezes gabinetu dosyć wy- 
rażnie do poznania, że wmięszanie się władzy 
państwowej w tę sprawą uważa za nie dające 
się pogodziś z poczuciem prawa. A zatem spe- 
kulacya zwyżkowa w walorach węglowych ma 
teraz przed sobą wszelkie szanse powodzenia, 
gdyż konkurencya rządowych kopalń nie po- 
trafi wywrzeć decydującego wpływu na cbni- 
żenie cen węgla, bo rozporządza tylko zna- 
cznie mniejszą częścią produkoyi. Na razie je- 
dnak, dla pewności, wielu spekulantów sprze- 
dawało swe akoye węglowe, by zgarnąć zysk, 
osiągnięty z ich zwyżki. Trzecim wreszcie mo- 
tywem. dedatnio wpływającym na tendenoyę 
targu, jest to, że ostatnimi dniami poprawił 
się znacznie stan powietrza j jest nadzieja, że 
szkody w zasiewach nie będą tak wielkie 
jak się obawiano. Zwłaszcza na Węgrzech ro- 
boty wiosenne ns polach postąpiły w ubiegłym 
tygodniu bardzo znacznie, 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 228:85, węgierskie 182'U0, 
Anglobenki 122'20, Uniony 14%75, Bankve- 
reiny 13200, Juknderbanki 114'86, Ludwiki 
100*75, Ozerniowieckie 138'25, Elbethale 12310, 
Renta papierowa 9926, srebrma 9905, au- 
atryaoka złota 9850, austr, renta wal. kor. 
98:90, węgierska złota 97-20, węgierska renta 
wal. kor. 93'65, dukat 11'38, frankówka 19%, 
marki 23:67, ruble 2'55—. 

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 


wie od 9 kwietnia do 15 kwietnia 1900—bez opłaty | 
akcyzowej. Waluta Koronowa i 


dziestu, które dla uczczenia P. Jezusa w przyszłem 
za 50 kil>gra- ! 
mów:  Pszemica siara 7.40 do 


stuleciu -wznieść chcą katolickie Włochy. Pozosta- 


łych 19 stanie na najwyższych szczytach gór pół- 1.50, nowa | 


wyspn, od Alp piemonekich aż do Etny. Piękna | 000—0.00, żyto stare 6.66 do 5:80, nowe 0.— do; 
myśl — byleby wykonanie wypadło pięknie. 0:00, jęczmień browarny 6.75 do 8'25, jęczmień pa- | 
Dobra i tania ziemia. Jednu z pism ruskich | stowny 5'25 do 6.80, owies 5,25—5.56, hreczka 


donosi: Właścicielka dóbr ziemskich w powiecie | 0'00——0.00, kukurudza zeszłoroczna 6.00—6.50, ku- , 
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-otaman 


Dziwna to rzecz 


że wiele osób, „które sią raz do czego przyzwy- 
czsiły, prawdziwego doznaje wstrętu, kiedy im 
przyjdzie zrobić próbę z czem nowem, i to 
nawet wiedy, gdy to. czego dotąd używały, 
dowodnie ma mniejszą wartość, niż rzecz nowa. 
To dzieje się tok np. z wodą do ust. Przyzwy- 
owaiwszy się do jakiego wyiworm, poprostu 
wskutek przywyknienia nie chee się zrobić 
próby z innym, lepszym wytworem. Dzisiaj, 
jak to orzeszono, najlepszą wodą do ust i zę- 
bów jest „KOSMIN“, gdyż odwania usta, 
wzmacnia dziąsła i obroni zęby od pruehniey, 
Nadzwyczaj odświeżający miły smak „EO. 
SMINU* zachęca zresztą już po pierwszej 
próbie do jego stałego używania. | 

Flaszke za 2 kor, wystarczająca na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogaeryach i periumeryach. 
Główna reprezentacya dla Galicyi: Piotr Mikolasch 
i Sp. we Lwowie. 


Dra Michała Wiktora 


atelier dentystyczne, mieszczące się, jak i dotąd, przy 
ul. Kopernika |. 4, jest otwarte przez cały dzień. 
Prrwatne kursa glmnazyalne i renlne 
zbiorowa uauka dla prywatystów wszystkich klas gimn. i real. 
Kerepetycye dla uczniów p bl. gima, i real. 
Do matury gian. i real. Krótsze i dłuższe 
kursa dla wszystkich (pań i panów). s 
A. Strzelecki, 
b. nauczyciel gimm. Franciszka Józefa i szkoły realnej 
we Lwowie. Zielona 5. I. p. (stacya tram, elek.) 3—5 popol, 
_ Zakład dentystyczno - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztuczne zęby i szczeki w kauczuku i złocie bez podnie- . 
błenia, = gwarancyą przy nader niskich cenach. 
akłąd eały dzień otwarty, „wła 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów. Hetmańska l. 6 ; 
składające sie z kilku oddziałów, w których wykonuje 
sie: plorabowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
sztnoznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
prowincyi nadesłane reperatury uskuteeznig się 
odwrotnie, Atelier otwarte przez cały dzień. a 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 
Specyalista chorób wenerycznyeh, skórnych, picio- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryża 


OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej 1. 1% i ordy- 
nuje od 10 dol2 rano i cd 3 do 6 po południu, 


Dr. Leon Wiktor 


Hetmańska 6 nie jest identyczny z Michałem Wiktorem, 
który miał zakład dentystyczny na ul. Kopernika, 


jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
4% Listy hipoteczne koronowe, 
44% Listy hipoteczne, 
6g Listy hipoteczne premiowane, 


: polioya, poozem odbyły się w dalszym ciągu: 
! obrady kongresu. | 

Paryż 17 kwietnia. Nieznani sprawcy 
okradli ołtarz kościoła Auberviliers, zabreli 
poświęcane kosztowne naczynia i przyrządy, 
poczem podpalili kościół w kilku miejscach. 
Kościół spłonął prawie doszczętnie. 

Nizza 17 kwietnia. Jakaś pani doniosła 
komiserzowi polieyi, że słyszała, jak sobie trzy 
osoby opowiadały, iż niejaki Luciano wyjechał 
o Paryża z zamiarem wykonania zamachu na 
prezydenta Lioubsta. Śledztwo wykazało je- 
dnak, że pani owa była obląkeną, a jej opo- 
wiadania zmyśleniem. 

Monachium 17 kwietnia. Urzędownie ogło- 
szono zaręczyny księcia bawarskiego Ruprechta 
z córką księcia Karola Teodora, Maryą Ga- 
bryelą. 

Wiedeń 17 kwietnia. Giełda ogłosiła dziś, 
że z dniem 26 bm. rozpocznie się notowanie 

sów w korovąch za sztuke, tem samem 
ustaje notowanie proecntowe. 

Burmistrz dr. Lueger ogłosił, że w ciągu 
bieżącego roku odbędą się wybory do rady 
miejskiej z IV kuryi powszechnego głoso- 
wania. 


Wojna w Afryce. 

Lendyn 17 kwietnia. Do dzienników do- 
Boszą z Ladysmith, że według doniesień szpie- 
gów krajowców, usunęli się Boerzy z okolice 
Elandsla po za góry Biggar. Oddział Bo- 
erów z Jaggersfarm koło Waschbank zniszczył 
dynamitem trzy kopalnie węgla znajdujące się 
w pobliżu Wesselsnek. , 

"Haga 17 kwietnia. Przybyła tu deputacya 
pokojowa Boerów pod przewodnictwem Fi- 
(schera. Towarzyszy jej poseł republik południo- 
wo afrykańskich dr. Leyds. Na dworcu powi- 
tały przybywających tłumy ludnosci okrzyka- 

mi na cześć Boerów. 

Londyn 17 kwietnia. Lord Roberts prze- 
siai prezydentowi Kriigerowi protest przeciw 
sposobowi traktowania przez Boerów zabra- 
nych do niewoli oficerów i żołnierzy pochodzą- 
,sych z kraju Przylądkowego. 
|| Londyn 17 kwietnia. Właściciel kopalń 
| dysmentów Smith dostał się do niewoli boer- 

skiej właśnie, gdy opuszczał Barkly West, 

. Londyn 17 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
si z wyspy św. Heleny pod datą 15 b. m.: 
Pułkownik Schiel i dwaj inni jeńey próbowali 
uciec z niewoli, ale ich przytrzymano. W kie- 
szeni Sohiela znaleziono wielki nóż. Więźniów 
odstawiono pod eskortą na eytadelę. 

o Times donoszą z Bloemfontein pod 
datą 16 b. m., że znaczna armia Boerów z 60 
wozami, maszerująca w kierunku Wepener, 
znajduje się jaż w pobliżu Devetzdorp. 

Preterya 17 kwietnie. Pod datą 14 kwie- 
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jarosławskim sprzedaje 400 morgów ziemi, po 115 
zł. za morg. Wieś ta jest oddaloną o ówierć mili 
od stacyi kolei żelaznej Nowa Grobla, na linii ko- 
lejowej Jarosław-Sokal. Zabudowania gospodarcze 
oddaje właścicielka nabywcom bezpłatnie, a jej ży- 


czeniem jest, aby kilku mniejszych właścicieli ziem- į 00.00 do —.00, koniczyna szwedzka —.— do 4] Wolverpoort. h 
skich TE te odii Bi w cela przepro- | tymotka —.00 do —.00. anyż rosyjski —.— do! ref Z Brandfortu donoszą pod datą 13 kwie- 
wadzenie następnie pomiędzy sobą parcelucyi. Na | ——, anyż płaski —,— do-—.—, kminek 00—00, 7014, że komendanci Petrus i Devet, rozpoczęli 
tej wai cięży dług 40/,, który można spłacać rata- | rzepak zimowy 11.00 do 11.30, rzepak letni —— bitwę z wojskami angielskimi, które przybyły 
mi, tak, że trzeba będzie zapłacić gotówką tylko po į —.—, Inianka —,—- do —, nasienie lniane 0.00—0: * Bloemfontein, aby wesprzeć garnizon w We- 
80 zł. za morg. nasienie konopne 0.00 — 0*00, chmiel —.00do —.—, pemer. 


Środek na wzrost dzieci. Wiedeński Extra- 
blati donosi z Paryża, że szef tamtejszego labora- 
toyum medyrznego, Springer. wynaleść miał śro- 
dek na przyspieszenie wzrostu dzieci, Mianowicie 
dzieci pić mają rozczyn, jaki się otrzymuje z trzech 
litrów wody, do której dodajs się po 3 łyżki pSze- 
nicy, owsa i jęczmienia... Kto nie wierzy, niech 
spróbuje. 

Najpiękniejsze Paryżanki. Jeszeze przed o- 
twareiem wystawy wszechówiatowej miano roz- 
strzygnąć pytanie:j kto jest obucnie najpiękniejszą 
kobietą nad Sekwaną ? Paryski Gil Blas etworzył 
taki konkurs — chodzi nietylko o rysy twarzy, ala 
o kształty, > ruchy, o wyraz. „Jury“ złożone jest 
z postów, malarzy, rzeżbiarzy, aktorów, powieścio- 
pisarzy, i.. krawców.  Współzawodniczek będzie 
bardzo dużo — o wiele więcej niż na górze Idy; 
ale wybranek — ty'ko trzy. „Wystawa“ ma się 
odbyć w pracowni starego rzeżbiarza Rodin. i bę- 
dzie urządzona w taki sposób, „by nie razić po- 
czucia wstydliwości konkurentek*. W gronie so- 
dziów znajdują się: Sarah Bernhardt, jako przewo- 
dnieząca, malarze Henner i Besgard, powieściopisarz 
Catule Mendós, Rodin, twórca pomnika Balzaca, 
rzeżbiarz Falguiere, dyrektor onery Gailhard i ezte- 


Promy, Powinno to być zachętą dla naszych | rech przedstawicieli mody. Główną nagrodą jest 


Błowęów, by korzystając ze znacznego napły- 
szezsgólniej zakordonowych, w wystawie 
ial. Obecni na zebraniu przemysłowcy po- 
czagu, jaki pozostaje 


wu * 


Stanowi]: 

aa ı pomimo krótkiego P i 

Wyj to otwarcia wystawy, wziąć w niej udział. 

we r ù udziela krajowy Związek przemysłowy 
“Wowie, ul. Chorążczyzua 1, 17. 


„WUBP panny Ludwiki Markównej, córki pani 
mi i Markowej z p. Januszem Jacyna - Onyszkie- 
Synem Zdzisława i śp. Klaudyi z Weryha 
wię Gh, odbędzie się dnia 21 b. m. o godzinie 

%0zór w kościele OO. Dominikanów we Lwowie, 
odb dzie ańcucie dnia 22 bm. w sali „Gwiazdy* 
Bią wieczór ku upamiętnieniu rocznicy 
Tadeusza Kościuszki, złożonej na rynku 
kowskim, i zwycięstwa pod Racławicami. j 
Eraba, oMmety. Z Wiednia nam piszą: Pomocnik 
peer Kukuska starał się o posadę samoistnego 
Bonk, a ponieważ jej nie otrzymał, wykonał z 
rase zamach na życie naczelnika dzielnicy, posła 
j Rego Antoniego Baumana i 1a inżyniera miej- 
wera: No Aka. Kukuska strzelił do nich z rewol- 
ciężę, „„ ak padł odrazu trupem, a Bauman jest 
nil, bę "anny, Także i sam Kukuska lekko się zra- 
odobno i sobie chciał życie odebrać. | 
e Prawie wrzekomego zatrucia kolchicyną 
Skarakiej krakowskiej — jak pisaliśmy — 


Popełiona nie będąc na razie pewnym, 
Di 


w klinigo 
profesor 
czy nia 
myłki w 


żenie kledztyą ` 
zbadanie całe; a 


lono jakiegoś przekroczenia lub po- | rek 
dowi Z proghą „aniu kolchicyny, doniósł o tem 8ą- Sulivana, 
konanie sekcyi zwłok i o wdro- zięciów, k 

wynik sekcyi, jakoteź ścisłe | We Środę (wznowienie) „Mąż z grzeczności”, kome- 


56.000 fr. gotówką i wyprawa za 8000 fr., d ie 
następne — po 3000 fr. Zapisały się już setki 
piękności”, w pierwszym rzędzie „naj: iękniejsza 
Paryžanka“, panna Lucya Górard; w konkursie 
przyjmują też udział damy z „towarzystwa“ i tak: 
hr, Mouzay, psnna de Próvost-Roquepla , margr. 
de Louvencourt oraz inne, Stang też do popisu 
teatrulne divy i divetki. Podobno najwięeej szans 
powodzenia mają: Włoszka: Marya la Bella (na- 
zwisko prawdziwie prorocze. Polka — Katarzyna 
Botowska i Angielka — miss Edua Roberson, cór- 
ka dra Robertsona, który przed laty trzema zpndl 
ze szczytu Mont Blanc. Niezwykłą urodą edznaczają 
się także panna Mayn» St. Cyr z Kairu, Marya 
Junopaulo, Greczynka i Amerykanka, May Collin. 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano +9, w poł. 
+10 R. Bar. 762. Spada. Pochmurno. 
Z filozofii. 

— Jak się nazywa człowiek, który twierdzi, iż 
wszystko na świecie jest złe? 

— Człowiekiem obłudnym. 
| — A tem, kto znajduje, że wszystke na tej kuli 
ziemskiej jest dobre ? 

— Hypokrytą, 

— Brawo! No a człowiek, któremu się zdaje, że 
to, co istnieje, nie jest ani dobre ani złe? 

— dłupcem, łaskawa pani, głupcem... 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto- 
po poł, „Mikado czyli jeden dzień w Titipu“ 
wieczorem (wznowienia) „Polowanie na 
om-dya w 4 aktach Labiche i Delacour. 


stwa do zaniechani 7? skłoniły prokuratoryę pań- | dya w 8 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 


okazało się, żę ma 
w związku Przycz 
kobiet, które na 
leczyły. 

Z wystaw 
czytelników naszych 
fotografią, a niemniej zaw 
interazuję regulamin, jaki 
skiej wydał co do uży 
dj w obrębie wystawy, 

s + Tęeznych nie podlega žad 


ch ustawianych na 


trójnogąch używać wolno tylko iw 


południe, za opłatą 20 franków e perti 
T, Z8 Cały ergs wystawy, Postar 


dalszych dochodzeń, albowiem | Buszkowskiego, We czwartek „Gejsza“, opera ko- 
aykiwanie kolchicyny nie stało | miczną w 3 aktach Sidney Jonesa. W piątek po 
klin; 7% Z śmiercią owych trzech | raz pierwszy „Togoa*, sztuka w 4 aktach W. Sar- 
ce profesora Korczyńskiego 41g don, z PaBią Zapolską w roli tytułowej. W sobotę 

r po poludniu pKordyan“, poemat dramatyczny w 10 

©j. Zapewne niejednego z | obrazach Juliusza Słowackiego, wieczorem „Lalka“, 
Aiącego się z amatoratwa | operetka w 3 aktach Andrana. W niedzielę po po- 
owych fotografów, za” Inóniu „Polowanie na zięciów*, wieczorem „Bocca- 
wanią ad wystawy pary- | cio , opera komiczna w 3 aktach Soupego. W po- 


kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do 0.— | 


4? Listy Tow. kred. ziemskiego, 


och do gotuwania 6.75 do 11.50, groch pastewny tnia donoszą urzędowo, że walka koło Wspe- 
5.26 do 5-75, soczewica 0.— do yma fasola 0.— | ner trwa ciągle. Boerzy zdobyli bardzo wiele 
0.—, bobik 5.25 do 5.65, wyka 5.80 do 6.40, ko-, oydi; koni i mułów. Genera] Froneman pobił 
niczyna czerwona 00.00 do 00.00, koniczyna biała © dzial angielski, który uciekł w kierunku 


mafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta salonowa 20.50 Londyn 17 kwietnia. Standard donosi z 
do 21.00, łój topiony 856:50—86.00, spirytus 10.000 Bloemfontein 16 b. m.: Oddziały wojsk boer- 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku skich które otaczały Wepener, xnajdują się w 
38.10 do 58-75. psinym odwrocie. 


= : . Londyn 17 kwietnia. Dzienniki potwier- 
TELE GR ANY PRZEGL DU” dzają wiadomość, iż Boerowie oofnęli się z pod 
£ „, Wepener i udali się w kierunku południowym; 
(Otr kw ,oel tego ioh marszu jest niewiadomy. 
zymane wew edtug anika Times donosi z Mafeking 6 b. m. Boero- 


„„ Rzym 16 kwietnia, 
Giorno, na utoozystokó ogłoszenia pełnoletności ; 
nestępoy tronu niemieokieg przybędzie do 
Berlina także jeden z ksiąśąt królewskiej ro- 
dziny włoskiej. 


wie rozpoczęli na nowo ostrzeliwanie miastą. 
Św. Helena 17 kwietnia. Dziś 16 b. m. 

"przybył tu pierwszy oddział jekców wojennych, 

ano go R cry muzyki walk koRof: 

j ] zesoiu ców chorych na us, a 9 na kar 

_ Londyn 16 kwietnia „Biurs Reuters" do-. IRAETA do szpitala. Palkowzyk Schiel wy- 

nosi z Terch (w Australii), że w Freemantel 'puszozony został z cytadeli i pozostaje wrar z 

umarla iedna "soba na dżnmę, a dwie inue za- innymi jeńcami. 

ohorowały na tę chorobę OOOO E 
„ Belgrad 16 kwietnia Woxoraj w eałym , == e * 

kraju obchodzono uroczyście rocznicę prokla- HOTEL FRANCUSKI 

mowania przez Miłosza Obrenowicza powstania ; . Plac Maryacki — Lwów. 

jw Takow em. Dzienniki rozpisują się © rocznicy Pierwssorsgdny hotel s komfortem wraqdsony 

ji o zasługach dynastyi Obrenowiozów, oraz o` pileneńska restauracya s pokojem do Świadań, 

wolności 1 samodzielności Serbii, która po pię- | cukiernia $ fryzyer w miejscu, 

oiu blisko stuleciach obudziła ię do nowe o; Przyjechali dnis 17 kwietnia. W. hr, Russo- 

życia. Króla Aleksandra i Milana, jadących do jęki x Stryja. L, br. Bessage z Krakowa, T, Pakrow 

i katedry na uroczystość, witeno owacyjnie. z Gemi, H. Sawezyński z 


i cja 0.  . jm Moskwy. L, Weisser £ 
' Jokohama 16 kwietnis. Podług doniesienia ' Bełza. A. Pauk] z Wiednia. L, Radzimiński z Wo- 


z Sóul stanąła między Rosy4 a Koreą tajna u- | rnis A. Bettler z To R 

3 : s = łynia. A. porowa. R. Pollak i T, Gar- 
mowa. mocą której Korea zobowiązała sie, że | licki z Braeżan, N. Dobrzańska z Przemyśla, E 
nie odstąpi nikomu wyspy Kojedo, położonej ' 
w pobliżu portu Masampo. Jak słychać, na 
Korei wybuchły niepokoje. 


(Otreymane dziś) 


Kraków 17 kwietnia. (Pryw.) Prokurato- 
rya państwa zaniechała dalszyc. dochodzeń | 
(sądowych w sprawie rzekomych otruć kolchi- | 
| oyną, jakie sajśó miały na klinice lekarskiej 
krakowskiej, albowiem okazało się, że przyczy- 
ną śmierci ewych trzech osób nie było woale 
zastosowamie kolchicyny. Pogłoski driennikar- 
skie, jakoby sprawa ta miała być jeszcze od- 
dana do ocenienia jednemu z wydziałów lekar- 


- ea PA 


HOTEL „VICTORIA“ 

Lwów — ul. Hetmańska 8, 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom- 
fortem wraqdaony. 

» Przyjechali dnia 17 kwietnia, Dr. Gembaszew= 
ski z Stanisławowa. M. Asłanowia z Koziny. P, 
Manowardowie :z Jarosławia. P. Strelinger z Lu- 
bienia. M. Wegner i W. Wróblewski z Krakowa. 
F. Szwejgier a Wiednia. Z. Kopystiański z Turki, 
Dr. W. Stauberowie z Kołomyi. Dr. Czyrniańscy z 
Krosna. P. Fiedler z Bełzca. P, Chylińscy z Sam- 
bora. Br. Richt r z Bodenbach. R. Piasecki z Bro- 

dów. Dr. Jaremowie z Starego Siola, 
|mesoaa Se OUO- 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redskcyi, nie bierze też 
ona na Siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


Wysoko alpejskie miejsca kunracyine. 


p LJ LJ 
LANIA Jeli 
(500 metrów) 46 % (I500 metrów) 
Tyrol południewy 
Lecznieze żródła arsenewe, żelazne ze 
znanym znakomitym skutkiem przeciw choro- 
bom krwistym, cierpieniom nerwowym i kobiecym itp. 
Woede arsenową Levico otrzymać można we 
wszystkich aptekach. 
Znakomity pierwszorzę- 
dny Zaklad leczniczy. 


(Otwarty w zimie i w lecie)“ 


skich, nie mają żadnej podstawy. 
Kraków 17 kwietnis. Na pogrzeb ks. bi- 
skupa Łobosa, który odbędzie się 18 bm. w Tar- 
nowie, wybiera się z Krakowa książę biskup 
Puzyna, a nadto dwaj delegasi kapituły kra- 
kowskiej ks. Teofil Migowicz i ks. kan. Antoni 
Wróbel. "a ) 
Petersburg 17 kwietnia. Szet departamentu 
kradytowego w ministerstwie skarbu Maleszew- 
ski sprosił do siebie bankierów i dyrektorów 
najwybitniejszych banków tutejszych i z pole- 
cenia ministra oświadczył, że wszelkie wiadomo- 
ści o niekorzystnem ułożenia się finansów Ro- 
syi i wogóle sytnacyi politycznej albo o jakiemś 
bliskiem jej rozstrzygnięciu, SĄ nieuzasadnione. 
Dowodem tego jest fakt, że Murnwiew nie towa- 
rzyszył carowi w podróży do Moskwy. 5 
_ San Remo 17 kwietnia. Wbrew rozmaitym 
doniesieniom dziennikarskim zapewniają w sfe- 
rach kompetentnych, że książę bułgarski przy- 
byl do San Remo jedynie, by odwiedzić swą 
rodzinę która tu bawi. Książę wraz z rodziną 
niebawem powróci do Sofii. . 
, Londyn 17 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Perim: Austryacki jacht żaglowy „Tal- 


Wspaniałe położenie, klimat łagodny, najnowszy 


41% Listy Banku krajowego, 

ås Listy Banku krajowego, 

65 Obligacye komunalne Banku krajowego, 

4o Pożyczkę krajową, 

4; Gal. Obligacye propinacyjne i wszelkie 

renty państwowe. 
Nadto polecamy 

Akocye galic: Towarzystwa elektrycznego. 

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokła- 
dniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 


o. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


Założony w roku 1853. 

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY l 
pod firmą 

AUGUST SCHELLENBERG i SYN 

we Lwowie ul. Karola Lndwika 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe i monety 


Losy na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszymi waruukami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 
numerata roczna K., 3'40 wa Lwowie. K. 3'60 na 
Prowlacyi. 

d 


Lwów 17 kwietnia. (Z Izby handlowej). 
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej sa 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kura liczy sie od sztuki. 

jakcye m sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koreu 10040 


do 101:76 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasskt 
400 kor. 187.50 de 189650. Banku hipotecznego po 
kor. 17000 do 175—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. do 75—. Tow. budowy wa- 
nów w Saoka po 500 koron 95'— de 98:00, Ranku 
a handlu + przemysłu po 400 k, — — do —.— 
LAdsty wme za 106 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. s 10 proc. prem. 109-80 do 110-009 
4 pe proc. los. w 50 lat 96'389 do 9900, 4 proc. los, 
w 60 lat 9260 do 93,30. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.60 do 100:80. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lał 
94:50 do 95'20. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94'00 do 94:70, 4 proc. lom w 41 i pól latach 94:61 
do 9470, 4 proc. los w 56 lat 93:20 do 93.90, 
©bligi za 100 ko, Gal, fund. propinacyjnego 4 pre. 
96:20 de 96:80. Bukowiuskiego fund. propin. 5 proc. 102.00 
do —'—. Kom. Banku kraj, 5 proc. (Ul emisyj) 10066 da 
10130. Kolejowe lokalne Bankn krajowego 4 procentowa 
po 202 koron 9600 do 36:70. Pożyczki krąi. 6 proc. 103:00 
do —'—. å proc. z 1898 r. 93.380 do 94:00, miasta Lwowa 
po 200 koron 81'50 do 92-20. 
Honety. Dukat cesarski 11:86 do 1156 Napoleon- 
dor 19-20 do 1940. Rubel rosyjski papierowy 25460 da 
257.60. 100 marek niemieckich 118'20 do 11880. 


— 


canal 
Wiedeń 17 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur- 

Ba w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 793—795, ne maj czerwiec 7'92— 
T'93, na jesień 8'04—8'00, żyto na wiosnę 
7:06—7 08, na mej-czerwiea 1:04—7*05, ne je 
sień 714—715; kukurudze ra maj-czerwiec 
565—5'69, na czerwiec-lipieo 579—581, na 
lipiec-sierpień 5'40—543%, owies pa wiosnę 
00'0— 000, na maj-czerwiec 5'39—5'4], na je- 
sień 0'68—0'69, rzepak na sierpiań 13:10—- 
1320; olej rzepekowy na kwiecień-maj 331, — 
34'/,, ua wrzesień grudzień 0009—0000, Ten- 
denoya z med he pochmurno, 
udapasz wietnia. (Giełda zbożews). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Paesi o 
kwiecień 7:63—7 69, na mej 770—7-71, na pa- 
ździernik 7:80— 81 żyto na kwiecień 672— 
678, na październik 6'79—6-80; owies na kwie- 
cień 6'06—65'07, na październik 540-541; ku- 


aparatów fotografi. | niedziałek „Tosca*, Wa wtorek (wznowienie) „Zie- 
ož używanie apara- lona wyspa ozyli sto dziewic“, opera komiezna w 8 
żadnej opłacie, Aparatów większy ograniczeniu i | aktach Lecoqus. We środę „Tosca“. 


Jaden raz, a 1000 kowskiej „Urządsik śmy w sklepie korzennym P. 
Owiania te tyoną! Czarneckiego. 


ma“ rozbił się. Hr. Festeticsa i dwóch maryna- 
rzy tego okrętu uratował parowiec angielski i 
zawiózł ich do Suezu. 

Sprzedaż „Przeglądu* dla dzielnicy Łycza- | posiedzeniu krajowego kongresu socyslnych 
demokratów przyszło do bójki między interna- 
cyonalistami a opozycys. Walozących uspokoiła 


Budapeszt 17 kwietnia. Na wozorajszem | szenia bezpo 


komfort, kuracya piciem wody i kąpielami, zsbawy towa 
rzyskie i sportowe. a 3 
+ Siacya kolei Valsugan, godzina od Irientu. Poia- 
pośrednie ed i də wszystkiek okolic, Prozpekta 
przez biura kolejowe i kancelarye dyrekcyjne w Charlot- 
! tenbnrga (Berlinerstrasze 33) i Levico (Tyrol poładniowy)' 
i Adres dla telegramów: Polly, Dr, Polly-Polaczek, 
Levien, dyrektor generalny. 


> 


+ 


Quaker Qals 


PRZEGLĄD z dnia 18 kwietnia 1900. 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 
| lekarzy. . 


GEE „Quäker Oats" jest wszędzie do nabycia. 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot. 


=" 


RB” Poleca się ETO "LT EL FRANCUSKI 


Pew'etrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje sie przez rozpylanie 


Kadziała sosnowego 
Natadem Księgarni Katolickiej 


Bra WŁAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wysała świeżo książka do nabożeństwa pt 


Modlitewnik katolicki 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie Gdpustami obdarowa- 
nych, zebrał i ułożył ks. S. B. 
(Btr. 406 w 828) 

Ksiąłccska ta, sawierająca najusnioślej- 
056 wj druko agna bardso staranie 
wa naj ejssym welinie, s obwódkę 
różową na kaśdej stronnicy, drobnem ale 
wyrażźnemi de supcinioe nowomi, cacionka- 
imi, w formacie małym kosztuja bez opra- 
wy B ker. w oprawie cy z płótna 
angielskiego, brzegi parowe 8 ker. 60 
£r., w oprawie aj z najlepszego 
jn g o, brzegi złocone, okrs- 

le, koron 5.50; w takiejže oprawie 
niebieskie z lilijkami złeconemi © 


oprawach. 
Na porta uprasza sią dodać 40 greszy, 
Fabryka papieru poszukuje ratyno- 
wanego kierownika z dobrymi referencya- 
mi. Uferty pod adr. Biuro dzienników 
Plohna „Papiernia* Lwów. 


- Centralne biuro pośrednictwa — 
Bodyńsiiej 


MB” pół kilograma kawy niezrównanej 
ME" dobroci, arematycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handia Leonarda Solec- 
kiego, Lwów Batorego %8. ò kig. woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. 


Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony Ra wy- 
stawie lwowskiej, cała tlaszka 8.50., pół 

1,80, ćwierć flaszki 1 zł. De naby- 
cia tylko w handia Leonarda Nolec- 
kiego we Lwowie, ul. Haturego 2 


ARTUR KOŚCICKI 
(SYRIUSZ) 

Lwów, ulica Zamarstynowska l. 11 (dom 
wlasny), ul. Trzeciego Maja liczba 2. 
poleca wyborne kawy wprost z Ameryki 
pół kile od 75 ct. Najlepsze herbaty 
poł kilo ed 1.50, komiąk kuracyjny od 
1.30 bat, Rum najlepszy od 1.20 Y, lit, 

_ Kakao holenderskie poł kl. 1.80, 
CHOROBY WENERYCZNE 
obojga płci i zastarzałe skórne, choroby 
kobiece i narzgdu moczewego leczy 
radykalnie apecyalista 
Dr. KBISCH  Kaźmierzowska 3, II p. 
Mikroskopijne badania chorobotwórczych 
_ ganokoków w godz. ord. 8—10 i 2—6. 


Młyn zwykły 
poszukuje do wydzierżawienia J:kób 
Fleiadrich, poczta Nowica. 


r Porna kawa pół kilo 75 ct. „Sy- 
ryusz“ uł. 8 Maja l. 2 Lwów. 


rz AZ Z ZZ ZZA 
Oficyalistów prywatnych wszelkie- 
go rodzajn, klacznice, «ony. 
panay służące i inuą służbe tak 
meską jak i żeńską poleca Biuro ko- 
misowe i pośrednictwa 
EK. PIECTRKUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26. 


[I Bałłahanówka I 


stara, czysta, żytnia wódka, baz 
cukru i bez anyśu. j 

- Realność do sprzedania. Wiadomosć 
Łyczakowska 47. 


— mz HK TAA O ua 


ymm A mów z 
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=Poszakeje n a czej = 
Poszukuje posady ogrodniki camie 
p 


lara lab leśnik. ĉia żądania obejmie po- 


ade zaraz. Z. ML. poste rest. Sądowa Masy i pasty 


SZNIAa. 


Aałgosia C. 
nie dopiero D. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślabne, srebro stolo- 
we (urzędownie cachowane) 
kompletne Wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkia biżątsryą 
poleca Jan Jarzyna 
Jubiler, Lwów, Hotel 
Kuropejski, 


Kantor wymiany 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowaki. 


go. z wieloletnią rutyną i zdolne- 
go w bilansowaniu. Zgłoszenianione kartofle i kukuendzę, raczy łaskawie pod powyższą adrasą 
przyjmuje urząd pocztowy w Oknie nadesłać próbki i cenę przystępną z dostawą do kolei, pod adresą 
ad Grzyinałów. 


DA 6 MAE NE BOOTP RÓW e PIE AA WO 24. 1 PO REST GC 2 POZO CE ERY A |, 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne, Oczyszcza i od- 
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 2 
Flakon 60 ct., rozpylscze od 24 ct. do 3 złr. 
= | EE | 


Jan ihnatewicz 


Sklepy właane; we Lwowie, krakewie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędmych apte- | 
kach, drogneryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza- 


E. Bredta.i. Ski w Ottynii 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia: 

Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkieji pięknej konstrukoyi, 
Kotly parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE, Rezerwoary 
Pompy do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. Maszyny rolnicze 
Kotły Ilokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 
Urządzenia rafineryi nafty i cegielń parowych. 


| JĘ SPECY-ALNOŚC Tm. 
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J PSERHOFERS ABFUHRPIEIEN 


J- Bs serh.ofer** ne każdem pudełku. 


„ Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności polecany domowy środek prze- 
ciw zatkaniu 1 wszelkim skutkom złego trawienia. 
Il pudelko z 15 pigułkami —.21 ct. 
1 rulon z 6 pudelkami 1.05 - ,, 
Te pigułki są te same, które od wielu lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi- 
gułki Pzerhefera* lub „Pigułki Pzerhofera oczyszczające krew” i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w 


Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 


Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 
á a w szczególności: 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELŃ rolniczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 


i DROŻDŻY i rekonstrukcye takich zakładów na najnowszy sy tem 
g Najnowsze, najtańsze i najlepsze TERE 
do ruchu ciągłego 
i peryodycznego 


Aparata do dóstylacyi zaciarów z deflegmatorem patento wanyi 


w Austro-Wegrzech i Niemczech systemu Army 


A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy- 
robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 


Sam deflegmater patentewany daje się zastosowźć do aparatu odpedowege 
każdege systemu, przyczem wygrzewacz zaciera i kolona spirytusowa — przy apa- 
racie do ruchu ciągłego — a alembik i talerze przy apara ia do ruchu perjodycane- 
go, stają sia zupełnie zbędue a uzyskana za nie ceną obniża koszta zakapna pā- 
teatowanego deflegmaterz do minimum. : 


dz «ana; „BYrEa A al DG) 


i Posadzki deszczałkowe 


oraz 
. : Deflegmater patentowany powinien sie zaajdować w každej 
wszystkie wyroby stolarskie gorzełui Gdzie a:embik lub talerze wymagają odnowienia, koray- 
z siej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować dslegma:or 
jako to : patentowany. 


Nasze aparata do dystylacyi zaci>ra do ruchu ciągłego 
z defiegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzeln'ach: 

1. Wp, Btetanji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 
po'ztą Waręż. . 

2. Wp. Stefanji z Lawandocskich Łomnickiaj, Sulimów, 
poczta Waręż. 

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków. —, 

4. Wp. Jz. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sloboda, 
De ruchu parjodycznego : ' 

b. Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, poczta 
Waszkowce nad Czeremoszem. | 


Prospekty ilustrowane i kosztorysy darmo i opłacone, 


drzwi, okna, Krzesła, stuki ogluduwe itp. 
poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAK 
we LWOWIE 


poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 
w różnych grubościach i długościach. 


"NME MASĘ 


© palm trzyłowi 


USC TĄ bardzo trwałe 
| <żer % Piekne w tomie 


Ir.SHivrińsiri 


NIE EEWAVYYIR. 


MANDEL HERBATY | KAWY | 
munda Riedla 


wa Lwowie, zina Woryaom K 
poleca poleca zajscgzza gałaaki 


HERBATĘ | x A W w 


0 omaka UuystyA nrumALYCIKYM 
sblom majowego! |kęsza roszyła irauko upłacoza do 
pól kl. Congo zł, i.u0jkałtej stacji pocrtowuj ć*, kilogr. 


ZLE ii mz A 
P hoem pada MLN ARCE 5 a 


Larząń dóbr Balice 


p. Medyka ma do sprzedania kar« 
tofle Grocia 22%, Skrobi a 5 zł. 
Taczały 20% a s zł. Bończa 19%, 
a zł. 1.50 metr. otn. i 


WATY MAJTY SRy 


RERE riaa 29 TEAD W OŁ ZAZOW 
9—4", oszczędności opału | 
przy kotłach parowych. 

Ruszty psteatu FKudlicza 


dostarcza 
„Fabryka maszyn Perkun" 


| zd 


GM. TAT O WZANWKOW ZIEN TE KA 
szej €- A wozem $ 


Nouchong zaraz 3,— w woracaky ; 3 +. : wybrane 1 
— zbiór majowj £.— |Porturico , . 8— pół k. —-.90 Lwów, Podzamcze al. Św. Marcina R A acne dla zsmówień: Lwów wyborowe logo Medyka, stacya 
Kaysow czarma  d4.—|Cuba grubo ziara. 3.50 = UNP ul. Hetmańska P- - i aski 
Noiasga da Load, $,— E, aialena ë 10— 1.— aha bez worka Owies duński bardzo 
SL dn m m A W —| M aa 


plenny po 7.50 , Owies olbrzymi 
po 7.50 metr. ont, Z 


OW CZY SA” 


Wrwviewki Lorbacie- + „przoedmią 20,40 -, 
« uB. ziara, 19,75 
=  aporłowa 16.75 
jossa arse, om. 10.08 
Jawa niora 1u. ia 


lus i 


Tylko 1 Korona za 3 c ągniania. | Ostatni miesiąc. _ 
Główne wygrane 60.000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron 
i _. w gotówce po odciągnięciu 20 pr. = 
j "inwaiifiy | I Ciagnienie: 19 maja 190). 
Losy dziękczynie inwalidów | Ciągnienie: 7 lipca 1900. 
po I koronie, II. C:agnievie * 10 listopada 1988. 
I polecają: M. Jonasz, M Klarfeld, Kormauu i Feigelb-un, Gustaw Max, Kitz 
1 Btoft, Bamaely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, 


BOPR"M Fowl. 
Wzsiawki xajlep- 
mycha berbat „ 1.80 
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Wo F. T. własańmisii Kani I 
Najwiekszy wybór der na konie, tudzież 
dywąnów, chodników, portyar, firanek, 
kzp na stoły i łóżka itp. 


źasowienia s prowiacyi wygiyię nią oíwrotus poostg. | 


Ea | 
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© Lwów, ul. Sykstuska 2. 


= Linoleum dla lokali. 

Chodniki z Linoleum. 
Dywany z Linoleum. 
inoleum do podkładania. 

Tapety do nóg. 


Wo Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, | 
Wewiórskiego. W Krakowie: a pp. Wi- |} 


Mmm nati nite | Magazyn Henryka Schwarza | 


= Ni SA 
pa | l w Krakowie ul. Grodzka 13 | zę /Ą > L 
poleca na sezon obecny j P> 
42 


Liniment. Capsici comp. } | 
Ng Materye na suknie damskie "$E || 
l  Fartuszki RY 
| Obrusy, "YW : l 
4 Oohrony dla ścian, DNVA 
|} Podkładki do filiżanek, RA 47, 


znajduja się w składzie dywanów „Au, 
Louvre we Lwowie, ul. Sykstaska Nr. 
6. Filia: Paizemyśl ul. Mickiewicza 4. 


MESEN S A ÓW È Aunoa | 


uznane jako znakomita uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
kr., 70 kr. i 1A. do nabycia 


z apteki Richtera w Pradze, 
wełniaye, bawełniane i jedwabne. 


(GFT + 40 7 96, 4 


we wszystkich aptekach. Tego Pledy, Chestki, Hszarpki, Kołdry, Kapy, Firanki, Dywany. 1 A 

adj ulubionego Środ- Płótno, Szyrtingi, Stołową bieliznę, ręczniki, chustki do R WŁASNEGO 

FA ak Si w nosa, pończochy, skarpetki i. t. p. gotowe Peleryny, || w, OHOWU 
oi 


butelkach oryginalnych z naszą 
|| ochronną marką „Kotwicą z 
aptekic Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butełki 
z tą marką jakowyrób oryginalny, 
Kotaka Rishtara pad złatym lwem w Pradze“ 


KA Zamówienia z powincyi załatwia sie 
wrotną pocztą 
Lwów, ul. Sykstuska 2. ~. 
O AAE 


7 LL. 24.201. : 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe, litr 
po 24 cent, czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego dlitry opłat. za wysłaniem 06 cent. 
Benedykt Hertil, właściciel dóbr, za- 
mek Colitsch przy Genebitz w Btyryi. 


4 


> | Żakiety, Płaszcze i t. p.. 
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco. 


Magazyn przyjmuje zamówienia na konfekcyę da mską 
według modeli lub żurnali. ; 


| Borty do kredensu. 
| 


zacz) =4 apaa (- Z. E 1 | Pasaż Hausmana 
| ać | aw R hał ó akóód | Lwowskie ` 

Sezon wiosenny i letni 1900 Fote-Plantikom 

| pl | ui | „WopEDALAE PR ES L. EA K 

4 1 odcinek dłagości metrów ka 6 m 6:30 Sfooeeh u dzi 5 widzenia. 

| szybkoschnące 3-10 na kompietne ubranie I pP $ rtm Bi Liig | | Zajmująca i pouczająca podróż po 

Lakiery do podłóg oazie wicie | A e A itaj rabii Z początkiem roku szkolnego 1900/901 nadane będą| Egipcie (kraj Faraonów). 
zł. 10 z najlepszej dziewięć miejsc funduszowych w c. i k, zakładach wojsko- Wstęp 10 centów. 


1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł, 10 —, jakoteż matecye na zarzatki, wych z fundacyi pod nazwą „Cesarza Franciszka Józefa L. 
, 


do podłóg lodeńy dla turystów, najlepsze kamgarny itd. rozsyła po cenacn fsbrysznych jubileuszowa fundacya*. , — 
Szeżotki do po dł óg : znany z uczciwości ski U FAF > Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „(Gazecie NIEZAWODNA. 
poleca Sieg el-Imhof w Bernie. lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakładów nauko- TRUCIZNA 


i | wych wyższych i średnich. 


Próbki bezpłatnie i opłacone Dostarcza się wiernie wedlug próbek $ : P : ; A C V. 

W Z0 pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materya wprost ` Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego SZCZUR ViMYSZY 
u SEA ola a a E BA Ogrodgne. RASA z dniem 15 maja 1900 : i A NMICHN Ka 
Zółkiewska 2. z e néata Lwów dnia 7 kwietnia 1900. 3 goń DIOS 

AH 


4. 


Rok założenia 1843. 


wj OGŁOSZENIE, 


buchhaltera “=x ray RONEM 
oszukuje się do kupienia parę wagonów kartofli do nasienie, 


do buhalteryi podwójnej w zasto-zdrowych, smacznych, do jedzenia, jakoteż parę wagonów kukuru- 
sowaniu do gospodarstwa wiejskie- dzy suchej 1 dobrej, A 
Ktoby z łaskawych czytelników posiadał na sprzedaź wymie- 


Grott. 


aaa m o 


PWZ e B nn ATW A A 4 RAK O WC, 


Pokarm pożywny Heyden 


jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotęgowane karmienie bez 
obciążania organów trawienia, 


Wyborny środek wzmacniający 


dla słabowitych, dla dzieei, karmiących kobiet, szczupłych, bezkrwistych, rekonwa: 
lescentów, nateżnych fizycznie i umysłowo etc. 


Silnie wzbudzające apetyt. 
Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Fabryka chemieana Heyden, Budapest-Drezden. 


Hierceńskie kanarki 

Ę szlachetne, delikatne śpiewaki 

dłago wytrzymujący i meladyjne, 
premiowane więcej nik 70 razy 
4,6, 5i 8 złr. Samiczki 1 złr, 
i 1 złr. 50 ct. Wysyłka pocztowa 
pod gpwarancyg. Wymiana do- 
zwolona Setki pism z uznania- 
mi. Cenniki bezpłatnie. J. Wais, 
~ hodowla kanarków, Wien XVI, 
Lerchenfeldergürtel 23. (Założona w m 
1884). 


i Zwierzchność gminna Jabłonica, poczta loco via '[ariarów. 
Władysław Fedorowicz. Š 


zawiadamia P. T. Publicznoś$ że kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kur- 
sach, ukutecznia pod tak'mi samymi warunkemi wszelkie zlecenia gieł- 
dowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednio przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypła= 
ca wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi in- 
kasowej. Godziny urzędowe od 9 do 12%, 1 od 3 do 4Y,. 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu 
ulica Jagiellońska 1. 3 I. piętro 
dawniej lokał banku Kredytowego 


Papier a fabryki Czerlańakiej. Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, ul, Kopernika L9, 


